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L w ó w  d. 2. kwietnia. 
(Sprawy konkordatowe sankcja i dwa okólniki rządu 
austrjackiego o postępowaniu jego  p rz j obecneiu przeo­
brażeniu Austrji. — Poster Lloyd o mieszaniu się książąt 
k rw f w spraw y publiczne. — Tryumfy m inisterstw a wę­
g iersk iego . —  Sprawa kanclerstw a galicyjskiego wobec 
nowej organizacji politycznej. Przyrzeczenie cesarskie i 

obow iązek naszej debsracii.)
Spraw a konkordatow a w6 Wiedniu rozwija 

się w ,tvn kierunku, jakiśmy wczoraj oznaczyli. 
Przy rozprawach w Izbie panów nad ustaw ą szkol­
n ą  były wnoszone zmiany przez rząd popierane, 
a zmieniiuące wypracowanie komisji w kierunku 
liberalnym, e to dla uspokojeni? opinii. Przez to 
me staje się jednakże uchw ała jednobrzm iąca z 
powziętą w Izbie niższej — wypadnie wiec odesłać 
ją  do niej — zfąd zw ło k a , która me pozwoli 
przed świętami ustawę przygotować w zupełności 
u )  sankcji monarszej. Zresztą nikt już nie po­
w ątpiew a nawet, ze tak jak  dziś rzeczy stoją,., 
sankcja poszczególnym ustawom udzieloną nie 
zostanie, b ez  wtedy dopiero, gdy wszystkie trzy 
ustaw y wyznaniowe przez rajchsrat będą ucnwalone.

Rozprawy i w ypadki konkordatowe we Wie­
dniu spowodowały "podobni barona Bensta Jo  ro­
zesłania okóluika poufnego do ajentów dyplom a­
tycznych Austri za gram oa, w którym  kanclerz 
im w ykłada, jak  przedstawiać m ają ostatnie wy- 
padk. wewnętrzne i postępowanie wobec nieb rzą­
du Okólnik te u stara  się sprostować p r  esaJzone 
w;eści o ruchu anti konuordatowym w Austrji i 
utrzymuje, żę rząd czyniąc zadość ogólnemu ży ­
czeniu ludności i uzasadnionym żądaniom, nie 
przestanie jednakże dbać o dobre stosunki z Rzy­
mem i być dlą władzy papieża podporą.

Kilka dn, przedtem miano rozesłać również 
z Wiednia inny okolnik, półnrzędowy tylko ip rze- 
znaczory dla prasy, który opiewa szczęśl wc za­
kończenie obrad delegacyj tej pierwszej próby rz ą ­
dów dualistycznych, nudnosi niezmiernie osobistą 
w t e j S p r a w i ę  “zasługę barona Beusta i wróży 
ztąd dobrze ó przyszłości monareiiii.

Nie wszystko jednakże załatwionem już zo 
■stało bod względem przeprowadzenia dualizmu 
Czają to dobrze W ęgrzy w przededniu obrad n«d 
reorganizacja armii. Futer Lloyd dostrzega nawet 
przeszkody w w y s o k i c h  wpływach o s o b i ­
s t y c h  ns sprawy państwowe. W artykule w stę­
pnym , atory te leg ra iow an» do dzienników wie 
deńskidb ostrzega najprzód przed optymizme m , 
gdy  minęły złowrogie objawy, jak  n. p, mow? 
jenera ła  Griricićza. Mówi dalej o prawach k s ią ­
żąt krwi do mieszania się w interesa państwowe,
0 zasłudze i?h nawet za podejmowanie iłużby pu­
blicznej , lecz wyprowadza ztąd niezbędną konie­
czność, rh y  się ze służby tej usunęli od tęj chwili, 
gdy upada system polityczny, z którym  on, pracę 
swoją i swój? imię złączyli . A rtykuł nasz po^ 
zostaj bez konkluzji, puw nda  Pester L loyd , leez...4"
1 cytuje piękny przykład tego arcyksięcia, który 
związawszy się z systematem pana ScLmęrlinga 
i dawszy mu swojr poparcie , wraz z -nim w yco­
fał się z areny publicznej; ą  jakkolw iek nie wy 
rzek ł się swojego z d a n n , oddał się jednakże

| om " . . ......
pełnieniu cnót domowego życia, które jemu ca­
łej jego rodzinie zniewalają 'e rc a  otaczających. 
Namacalnem jest prawie, przeciw komu,  a riczej 
do kogo jest artykuł zwrócony. Okoliczności o- 
bocne we Wiedniu dadzą mn niewątpliwie wiele 
rozgłosu w calem dziennikarstwie, nie W yłączając 
ministerjalnego.

W ęgrzy um ieją korzystać z cbw-l. i w yty 
skać okoliczności na swój pożytek. Rzecz zaś, 
godna naśladow ania w innych k ra ja c h , że icb 
mężowie przewodniczący tryumfując nad w ew nę­
trzną opozycją, nie chowają sztandaru spraw a do 
k ieszen i, lecz na swojej drodze śmiało i odw a­
żnie starają  się mu zapewnić zwycięztwo. D late­
go też nie braknie im gruntu pod nogam i, a w 
chwilach trudnych zasługi ich rosną razem z 
siłami.

Niedawno jen e ia ł K lapka, prezes klubu ró 
wności j oskarżony w klubie, przez siebie założo­
nym, że zbyt się przychylił na stronę miuisterjal- 
uą  i wpływem  swoim popiera silnie gabinet, w y­
stąpił z wymowną obroną swojego zachowania 
się. W ystaw ił krytyczny stan stosunków europej­
skich, wystawił zagrożoną wielkość otrzym anych 
przez W ęgrów w czasach"ostatnich korzyści n a ­
rodowych, duniusłość. i trudność otrzymanie, tych, 
któiem i potrzeba uzupełnić dzisiejsze zdobycze 
W ęgier, aby pozyskać godne narodu stanowisko, i 
zakonkludował koniecznością popierani? z tego 
powodu ministerjum , bez naGzenia naw et do je  
go stronnictwa Mowa |eu. Klapki zrobiła pie- 
zmierne w rażen ie , k ilką wydąń jej zostało ros 
ohwytanycb nazajutrz. Ależ mówca mógł się 
powołać na czyny tych ludzi, których bronił i 
których siłę  przez to potęgował.

W duiacl ostatnich gab inet węgierski od- 
ijiósł nowy, chociaż ’ą  r u z j  ręcz ej pośredni 
tryum f wewnętrzny. Jenera ł P ercze l, prezes w ę­
gierskiego zgromadzenia honwedów, został za-

frożony w Bwem stanowisku przez stronników 
ioszuta, będących członkami kom itetu. Jen . Per 

czel u ż y w ja c  przynależnej mu władzy, rozwiązeł 
komitet i odwołał jię  do ogólnego zgromadzenia. 
Tam  wystąpił i  ognietą mową przeciw Koszuto- 
wi i jego wyznawcom mogącym narazić kraj  na 
niebezpieczeństwo niejasnej i niepewnej polityki. 
Mowa jego przyjętą została szalonemi okrzyka­
mi, on sam zaś w ybrany nowtórnie prezesem wię­
kszością kilkuset głosów przeciw kilkudziesięciu.

W ęgrzy postępując energicznie a w ściśniętym 
szeregu, m ogą być pewni, ze dójdą d„ upragnio­
nych reznlti tów, mimo trudności i mimo niebez­
piecznego położenia.

ś my, czyż możem tuk pogodnie w przy­
szłość spoglądać, czyż znajdujem y się choćby na 
początku jakiejś drogi pewnej? — K orzystam y z 
darów błogosławionej swobody, panującej w mo­
narchii, lecz wraz z n ią dzielimy wspólną^ nędzę 
stanu stosunków przedlitawskich Czyż. mamy 
dotąd jakiekolwiek rękojm ie, że wyjdziem z tego 
położenia, -że organizm nasz krajow y się wzmo­
cni , a  my pracujao \ trafim y nareszcie do harm o­
nii wewnętrznych stosunków i do -narodowego 
podniesienia kraju ?

Obowiązek odpowiedzi na powyższe pytania,

T
które każdy m yślący człowiek w kraju naszym 
sobie stawie, cięży poniekąd na delegacji polskiej 
w rajchsracie. Do niej przedewszystkiem należj 
i zasługa i odpow iedzialność za s t a n , w jakim 
kraj w yjdzie z obeem ch przeoDrażeń austrjackich. 
Prace konstytujące Rady państw a są na ukończe­
niu,  dziś więc możnuby już z a p y ta ć , jak i ztam- 
tąd  wynosim bilans? co mamy, gdzie idziemy?

Najjaśr mjszy Pan przyjmując w roku l8Bt> 
delegację sejmową, sk ładającą mn adres proszący
0 mianowanie dla Galicji oddzielnego kanclerza, 
obiecał prośbę sejmową uwzględnić p r z y  o g ó l -  
n e m  o r g a n i z o w a n i u  m o n a r e n i i .  — Nie 
pamiętamy, ab> kiedykolw iek delegacja nasza 
w ystąpiła w raj':hsrac‘e z przypomnieniem cesar­
skiej "obietnicy, z żądaniem  uwzględnienia jedno­
myślnych życzeń krajow ych, aprobow anycł przez 
monarchę, — k Wozakżeż z gruntu przeorganizo­
wano m onarchię, i me ma zapewne ani jednego 
między naszemi delegata, któryby mniemał, ż e ' 
bez kancleraza, bez zagw ar mtowania jakąkolw iek 
instytucją odrębność1 nalicji w s.amej organizacji 
państw a, mogą uę wewnętrzne sto«nnki nasze 
skonsolidować, i dalej w własnej sile rozwijać.

Dzisiaj osta+nia nadchodzi chwila dopominać 
się o obietnicę m onarszą, o to eo jest niezbędne 
dla przyszłości a r iiu i poparte powszechnem żą­
daniem W it le chwil sposobniejszych i w łaści­
wszych opuszczono, h e z  gdy i tę ostatnią dele­
gacja opuści, w tedy klam ka historji zapadnie nie- 
powrotnie zarryk? jąc w bezzw rotną przeszłość i 
Dasze tytuły, i nadzifeje organicznego rozwoju, i 
czyny delegacji. Organizacja polityczna m onar­
chii , k tórt w tych dniach ra? przyjść na 
porządek dziennj fzby niższej, jest tern osta- 
tuiem polem, na którem  “elegacja ratow ać może 
str?con° chwile sposobniejsze. Z tycn odrad nie 
wyjdzie wprawdzie kanclerz, we w szystkie konie- 
czpe atrybucje zaopatrzony, lecz łitw ie j atrybucje 
rozszerzyć, gdy raz rzecz sam a będzie dokonana.

Nie sądzimy, aby jakiekolwiek, w zględy 
wstrzymać m ogły delegatów od postawienia odno­
śnych żądań, choćby ich słusznie zapytać można: 
Coście reprezentanci narodu zrobili, aby rozwią­
zać skrzydła duchów narodowemu, dać możność 
się rozwijam?, narodowym  siłom? coście w  zam ian 
otrzymali za przym ierze szczere i istotne kraju z 
losami monarchii, któreście do W iednia powieźli
1 tam z tak wielki«m, ofiarami stwierdzili? gdzie 
jest punkt w jjśc ia  dla przyszłej męzkiej. n?rudo- 
wej pracy? — z czemże staniecie przed narodem, 
czegoście tam we Wiedniu żądali, boć zapewne 
nie czczych deklam acyj o potrzebie wzmocnienia 
polskości w Galicji ?

Chwi1" jest dziwnin pow ażną dla naszego 
kraju; to chwila przełomu w losach Galicji. N a 
przewodników kraju i jego reprezentantów sp a ­
dłaby ciężka odpowiedzią1'1 ość historyczna, gdyby 
dakj  usiłowania narodowe pójść m usiały w k ie ­
runku bezowocnego m iotania się i szamotania, s 
społeczeństwo ns sze zamiast podnosić się i wzma­
cniać, leżało bezsilne, przeznaczone na zatratę  w 
konwulsjach.
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Korespondencje Gazety
P a r y ż  d. 27- m arca.

(H l Kilkugodzinna audjeuoja, k tórą książę  
Napoleon m iał u cesarza Napoleona powrocie 
swoim z Niemiec, i dyplom atj czne milczenie k tó ­
re wb-cw swemu zwyczajowi zachowuje od dnia 
przyjazdu do P aryża j naprowadza tutejszych nu- 
wiiiiarzy na najrozmaitsze domysły. Domysły te 
i ploteczi i b rukow e, kursujące zwykle w braku 
wiarogodnych wiadomości politycznych i niejedno- 
krotnic oddziaływujące nawet na  usposobienie 
giełdy paryzkiej. nie zasługują jednak na zbyt 
szczegółowe wspom nienie; ton ich ogólny, mniej 
p jkojowy j J t  przed kilkoma d n iam i, '  potwierdza 
wieść o koalicji, formującej się w ci0zy gabine­
tów przec;wko Moskwie. Dzienniki moskiewskie, 
świeżo nadeszłe , piorunują na  księeia Napoleon?, 
a Gaz. Mosn. Wwska twierdzi co następ u je : „Dla ni- 
k >go już obecnie nie jest ta jem nica , że ks. Na­
poleon, znany ze swej nienawiści ku M oskwie a 
sympatji dla spraw y polskiej, jeździł do Berlina 
dla przedstawienia dworowi pruskiem u rozmaitych 
kom Duacy,. mających na celu rozwiązania kwe- 
stji wschodniej i polskiej. P rusacy jednał, w ie­
dzą d o b r a . że kombinacje podubne mogłyby ty l­
ko zagrozić bezpieczeństwu ich posiadłości naa- 
reńskich. A ustrja bowiem utrzj m awszy stosowne 
wynagrodzenie na W schodzie, ehętniafty Francji 
do odzyskania ich dopomogła. Mamy przeto na 
dzieję, że ks. Napoleon, pomimo znanych iego 
zdolności dyplomatycznych — na ten raz zrubi 
najkompletniejsze fiasko“ . Pomimo gni ‘wu Gaz. 
Mosk. i innych dzienników m oskiew skich, przy­
puśćmy, że połowa a naw et część większa tych 
wieści nie opiera się na żadne wiarogodnej pod­
staw ie .' W ątpliwości jednak  nie u le g a , że coraz 
groźniejsza postaw a M oskw j, urządzającej się 
wewnątrz, budującej na gwałt we wszystkich kie­
runkach kołeie ie 'a z n c , starającej się zetrzeć z 
karty  eu rtpe  skiej ślad naw et historycznej egzy­
stencji Polski, a  pr7vtem powiększającej z dnien 
każdym swe morskie i lądowe siły, gotowe lo 
poparcia dyplomatycznych in tryg i propagandy, 
nurtującej prowincje słowiańskie, nmtylko do T u r­
cji, ale i do Austrji należące — musi w końcu 
zwrócić na siebie uw agę Europy, zastraszonej rap­
townym zwrotem tego jawneeo w ioga całej za­
chodniej cywilizacji. Boleśne i dotkliw ę lekcje , 
któreśm y otrzyma li w ciągu ostatniego stulecia , 
nauczyły nas pi zynaimniej te g o , że w polityce 
nic na współczucie rządów ani nawet narodów 
liczy ć nie można. T rzeba być silnym lub potrze­
bnym , aby  módz wejść w zimne czysto mate- - 
matyezne kombinacje gabinetów europejskich. O 
dojście do siły tak pod m aterjalnym  jake też i 
politycznym względem powinniśmy m yśleć bezu­
stann ie : przyznać jednak  nusimv, że trndności, 
spotykane na tej drodze- tek  ?ą o lb rzym ie, wy-, 
cieńczenie kraju tak  w ie lk ie , a w iara w s ie łie  
tak m a ła , że strasznieby nam  długiego potrzeb? 
czasu dla o' lg n ię c ia  najmniejszych naw et rezul­
tatów, jczli nasz? polityczna egzystencja nie zo­
stanie uznaną za konieczną dla "spokjju i bezpie­
czeństwa Europy, przez gabinety tuileryjski i wie-
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-JSTł Z Wystawy obrazów.

i-onbuuto t t t t  
ęi a TTnśi leP o t , i ś t : •• "j ęi hbo jsJI-o** 
bi Orati i  Madonna hoiejtfra pana W o j c i e c h a  

G e r s o n a ,  z W arszaw y -w należą na wystawia 
lwowskiej do najcelniejszych utworów. Do pier 
wszego obrazku artysta  w/iaw^zy za iem at na 
stępując? słowa, które wyrzekł C hrystus: Ptah
nu tteją om ioterajq do gw.wn, a •‘uzdy ojciec wasz 
nisbietia żywi ,;V— rzucił na płótno polskiego w ie­
śniaka, ,'ak w sparty o p ług , przypatruje się m a­
łym  ptaszynom, szukającym  pożywienia na  ziemi. 
W patrzcie się w rysy  jego twarzy, wmyślcio °ię 
w m y śl, i  która obudziia się w lej wieśniaczej 
p*ersi n a  W iJJł ptaszków i na wspomnienie stów 
C hrystusa— Ja k a  to twarz spokojna, jak a  to 
m yśl głęboka 1 Gdyby dtrona techniczna staian- 
niej by ła  oprać iwana, gdy by ręce i oblicze były 
wykonezone 7-Cierpliwością i biegłością flamandz­
kiego mistrza, 'Jrac? p . Gersona m ógłby w< dług 
mego p rzek o n am  znalezć pomieszczenie nawet 
między arcydziełam i Obrazek to śliczny, prawdzi­
w y klejnot w ubogiej galerji Całej polss iej szruki.

Madonna boLjąca  mniej m się podoba. Jużto 
w dziewiętnastym wieku łatwiej naz i przedstaw iać 
człowieka, rozm yślającego nnd cudami natury i 
pragnącego ująć te cuda w ich zaw .ązka. by je  
ostatecznie rozw iązać aniżeli wym alować far­
bami, lub w vkuć z m ^rm uri istotę szlachetną, 
n iemdjącą prócz ciała ni? w spólnego z tą  ziemią, 
isto tę, i k tó ra  nieprzy m  iolom błogosław’.,  Wora 
nie złorzeczy swym 1 atom , która kochając świat 
cały  nie jest zd  na  nienawidzić. Tam tych ludzi 
możemy, .fhociaż nader rzadko, zdybać jeszcze 
w gronie naszem , gdy przeciwni, te istoty wolno 
nam  sobie tylko wymarzyć, lub brać żywcem z 
podań i k siąg  chrześciańskich. Aby charakter 
wym arzony, iub wyjętv z ksiąg chrześciańskicii 
oddać z ca łą  praw dą i życiem , n? to  potrzeba 
społeczeństwa, zajętego takiemi "hi.raktem m i, na 
t j ,  że tak powiem, potrzeba atmosfery ideateej. 
W czasach, kiedy czytanie i tłumaczenie Fisrna 
św. było wy łączną umysłową p racą , juką się naj­
m owały MJc chy, Niemcy i Hiszpania, w krajach

o-i':

tych budzik się sztuka idealna , w yszukująca sa ­
me shafak tery  czyste, szlachetne, dobroczynne. 
Później kiedy wiara w postacie nadziemskie za­
częła coraz więcei niknąć, sztuka będąc zawsze 
objawem  społecznego nastroju, przeistoczyła się 
w dram atyczną Dziś widząc ją  na tern stano- 
wiśku, nie możemy żądać, aby  pozbywszy się te­
raźniejszych kształtów, przeistoczyła się koniecznie 
w tak ą  sztukę, ja k ą  widzieliśmy w Europie od 
XIV. do XVI. stuleci?, bo nie w nasze,; mocy 
zmi miać nastrój społeczny Dziś dram at przyj­
m u jm y , a jeżeli artyści uczynią zadość wszy­
stkim jego warunkom, to jest, jeżeli będą w yszu­
kiwali charak tery  silne, trw ające n ie je d e n  dzień, 
ilecz dziesiątki lat. wieki —  to posłannictwu swemu 
uczynią zawsze zadość, bo jakkolwiek według 
na izego przekonania najwyższe zadanie" sztuki 
polega w Btworzenii ideału, pod którem to sło­
wem rozuwiemy charak ter najsilniejszy i zara ■ 
zem najdobroczynniejszy, to jednak nie możemy 
powiedzieć, aby bez ideału ni? było sztuki. Mię­
dzy bohateram i Szekspira znajdziecie mniej idea 
łów, aniżeli postaci przewrotnych i szkodliwych 
ludzkości, a mimo to prawie wszystkie jego dra- 
mata ńaieżą do arcydzieł, bo charak tery  tego 
wielkiego psychologa, jakkolw iek szkodliwe, są 
zarazem trw ałe i potężne. A 'e odstąpiłem od rze­
czy. Myśli te wcibnęły mi się na w idok Madow y 
p. Gersona. A rtysta wymalował ją  bardzo pię­
knie, szaty pofałdował oryginalnie, tło rzuci 
całej przyrodzie smutne, barm oniująee ze s£j?eni 
duszy cierpiącej m atk i, ale cóż kiedy Pu ' 
nie rozU  f.oj głębokiej, a zarazem sz.ąchetnej 
b o le ś ć  k tóra  świecił? na, twarzy Rodzicielki 
Chrystusów' j 1 T ak a  ni? inaczej Marją cierpieć 
musiała, bo stojąc pod krzyżem  swego J o n a k a  
me złorzeczyła mordercom, pic sł Prze<i
Bogiem i nie przeklinała w e^°  Vi. , _ J 1su* 
Cierpiąc, kochała ludzkość J. w ]l0'
skie posłannictwo swego syna - ąc na  Ma- 
’onn, p. G ersona, zdaje mi się, ze ona cierpi 

wieeej Hycznie, d m żili moralnie Je j tw aiz  ma, 
poniekąd w yra . taki. jak . maluje się na  obliczn 
kobiet1, k ióra  po kilkomiesięcznej chorome pod­
niosła się z ł rtża p° ?az pierwszy.

P an  S z e r m e n t o w s k i  J ó z e f ,  z P a ry ża , 
przysłał na w ystaw ę dwa obrazy olejne, z któ­
rych jeden przedstawi?, Wieeniaka, powracc jącego z 
pola, a druei Widok Piren^w . O widokach zamie­
rzam mówić na samym końcu. Co się tycze 
Powrotu z pola to między nim a Oraczem p. Ger­
sona znajduje się wielkie podobieństwo w -z  !o- 
żeniu. W ieśuiak, obawiając się nadciągającej burzy, 
wziął swoje wychudłe woły, zaprzęgnięte do wo­
zu. i w raca do domu. rn o ch o d z  ic koło k rzv ia , 
stoiąceg przy drodze, zdjął kapelusz, zwiesił g ło ­
wę i myśli nad tajemnicami w iary. O św htlenie 
jest prześl.czne, dokoła daje się czuć g łęboka 
cisza, zwiastująca rychłą burze, a  gdyby tw arz 
sam ego w ieśniaka była w szczeerółaci staranniej 
w ykończoną, obrazek teu przemaw iałby jeszcze 
więcei do duszy widza. Lecz mimo to Powrót z 
pola Świadczy o niepoślednich zdulnościacL p.!
Szermentowskiego. Już ta  jedi*Q okolicszność, że 
kilkoma pociągnięciami pędzla udało mu ?ię objawić 
duszę wieśniaka, udowadnia jasno, że p. Śzermen- 
nowski ma wrodzony talent do m alarstwa Nieje­
den w o b o z u  swego bohatera wykończy wszy­
stkie szczt nóły ja k  najs ta ran n ii;, a nie w leje weń 
życia; drugi natom iast zaniedba szczegóły, 
lecz zato ożywi płótno. T am ten będzie po wie­
czne czasy dobrym abrykantem  obrazow, ten zaś 
może przy pracy stać sie artystą  w prawdz'wen 
tego sł wa znaczeuiu. Sposobu wlt w enia.życia 
w m artw e płótno lub zim ly  marmur, nikt się nie 
nauczy. To sie dzieje pomimo woli , 'T u e 
w łasnych natchnień. Starożytni mowiń, że poeta 
rodzi się poeta. Bez poezj nie ma artyzmu a 
więc tylko ten kto się urodzi prawdziwym a r t j-
r°dzi się poetą. Bez

s t ą ,  może być w życiu artystą-
To co powiedziałem przy m?donnic p. Ger­

sona można*by z istorować praw ie w ęałośCl do 
olejnego obraiu pana F e l i k s a  S z y  n s  e w s k i e -  
e o  z KiaJ owft na którym widzimy Ar ta ttróźa 
f  ońari pierwszych wieków chrzuńar-fwa. T am  m ie­
rzono swe siły w oddaniu jednego 1 reainego 
charakteru, tu  przedstawia się trudność jeszcze 
większa, gdyż p. Szynalf wski zamierzy ł uposta­
ciować aż dwie nadziemskie dusze. Pierw sza, to 
dusz i opiekuńczego anioła, którego na  ziemi nikt

orny/

nie widział, a o którym  wspomina tylko religia 
że jest czystyn i dobroczynnym. D ru g a , to iu -  
szą jednego > pierwszy ch wyznawców w iary Chry­
stusowej, który, aby dać świadectwo prawdzie 
postanowił raczej zginąć w paszczach drapieżnych 
zwierząt, m iżeli zaprzeć się swego Mistrza. Leżąc 
na ziemi i przyciskając krzyżyk do obnażonej 
piersi, patrzy z uśmiechem w  niebo, gdzie się 
spodziewa nagrody za cierpiem a tego życia. P o ­
nad jego skronią schyla się Anioł. Lecz ani w 
uśmiechu oczach Męczennika, a tern mniej w tw a­
rzy Opitkuńczego Anioła nie możemy się dopatrzeć 
idealnych charakterów . Pierwszy, to zwrykły czło­
wiek, prom ieniejący takim  zachwytem, z jakim  w 
pewnych chwilach życia możemy się ^potkać 
na każdej tw arzy ; drugi za», to postać całkiem 
nieokreślona — bo obok niby to nadziemskich 
kształtów  zew nętrznych, ni m a on na sweui 
czole i w swych spuszczonych oczach nawet za­
dumy szlaehetnegu ziem skiego charakteru Lecz 
pominąwszy niedostatki w moralnej części obra­
zu, które są n a tu ia ln jm  w ynik.em  nastroju te ra ­
źniejszego społeczeństwa, nie zaś ohiawein n ieu­
dolności ai tysiy, m ujim y z drugiej 'strony przy­
znać, żc p Szynalewski złożył w swvn. utworze 
dowody sumiennej pracy. C ia ło , a" szczególnie 
piersi leżącego m ęczenn ika, sc przeu .szn ie

x i . zew nęlrzna strona bamego 
da? V ^ ,a ehęiał pąm  prawdopodobnie 
. i zorek ciała n» dziemskiego, którego ze śmier- 

nyeh nikt nie widział, i dlatego oddał twarz 
swego w ym arzonego bohatera koloram i, że tali 
powiem tęczowemi, ale nie należy zapominać, że 
naw et tak  wielcy mistrze jak  Rafael i Correggio, 
rzucając ua płótno nadziemskich aniołów, przy- 
stra j? 1 i ich w ciała ludzi ziem skich, i tylko w ry ­
sach tw arzy i oczach uwydatniali nadJom skie du­
sze. Anioł jest właściwie isto tą bez ciała,-tylko 
czystym duchem ; ośmielając sie ^aday iun cn-«b 
musimy gu już <idziać w ciało rudzkie, bo mn 
jest niemożebne. B iała szata, w która pan 
Anioła, jest prócz tego tak  ciężką, jakby  ją  y  
kuto z Eararvj.sk ego marmuru. f u l

Lwów dnia 2. kwietnia.
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deński. Z drugiej strony widząc olb-zymie uzbro- 
snia, uzupełniane przez wszystkie państwa z 

ja k  największym  pospiechem, i w ynikające ztąd 
w ycieńczenie finansów, nie dozwalające długo u- 
ti zy mywać na otopie wojennej tak  olbrzymich 
arm ij — przyznać musimy, że ślepym być trze ­
ba, żeby nie widzieć zbliżającej się burzy, k tbra 
o losie całej cywilizacji europejskiej zadecydować
mnsi-

i

Trudno wprawdzie przesądzać o przyszłości , 
zwłaszcza nie m ając żadnych pewników do po 
parcia robionych przypuszczeń. Prawdopodobną 
e it jednak rz e c z ą , że w czasie tej ostatniej wal- 
t: cywilizacji zacLodniei z barbarzyństwem , gabi­

nety  europejskie nić zapom ną rego niezbitego i 
Lstąrycznie udowodnionegi pew nika, że Moskwę 
tylko vf Polsce i przez Polskę zwalczyć można. 
Oderwanie polskich prow ncyj od Moskwy, w y­
kreśliłoby1 ją  bezpowrotnie z rzędu mocarstw eu­
ropejskich , sprow idziło do roli drugorzędnego, 
n a  pół azjatyckiego m ocarstw a, i dozwoliło całej 
Europie k o rzy stać  z dobrodziejstw cywilizacji, nie 
m inując się na utrzymywanie milionowych armij, 
odryw ających rąk  tyle od pracy i wyezcrp iją  
Cych nieprodukcyjnie tak olbrzymie kapitały.

Najświeższe wiadomości, otrzym ane dzisiaj z 
Brukseli, donoszą o zupelnem uśmierzeniu rozru­
chów wynikłych w Belgii w okolicai h Charleroi z 
powoda zawieszenia pracy w zakład,Q,cn fabry­
cznych górniczych. Rozruehy te , niem ające 
zupełnie charakteru politycznego, w ym agały je ­
dnak użycia dość imponującej siły zbrojnej, i po­
ciągnęły za sobą stratę kilkunastu ludzi, ranio­
nych i zabitych w krwawem. starciu pod Monti- 
gny-sur-S iml -re.

W cdłng świeżych korespondencyj, otrzy­
manych z Nowego Jorku, prezydent Johnson sko­
rzystał zapewne z p ra w a , udzielonego mu przez 
s tn a t, i nie stanie osobiście pized sądem  najw yż­
szym^ poleciwszy swą obronę adw okatom ; nie u- 
lega  jednak prawne w ątp liw ości, że będzie złożo­
nym  z prezydentury; miejsce jego  mb zastąpić 
pan Wade.

Marszalek Niel, k tóry  jeadził do Boiirges dla 
zwidzenia tamtejszej działolejni i przyspieszenia 
robót, w niej przed sięwziętycli, powrócił du Paryża.

Pochwycono w tych dniach na Bosforze sta­
tek pod ił ag ą  g re c k a , wi tząey 50U beczek pro 
chu dła band, formowanych przez Moskwę w Bół- 
garji.

K ardynał Bonaparte ma przybyć na mie­
szkanie do P a ry ż a , doktorzy bowiem u znali, że 
klim at włoski lest dla niego a gorący.

Od kilku dni mówią o wynalezieniu w Ku 
gor.ióme przez pana Lacostee nowego karabinu, 
strzelającego 120 razy na minutę. Ładunki znaj- 
dUją się w lufie, karabin sam nabija się za po 
mocą stosownie urządzonego mechanizmu.

Następca tronu moskiewskiego przybył d. 25. 
hm. do Nicei ze świtą, złożeną z 27 osób We­
dług wiadomości, otrzymanych z Abissynii, ce- 
a&rz Teodor przeją1 naj; upełmej sposób postę­
pow ania carów moskiewskich, Z a  najlepszy tego 
dowód posłużyć może zamianowanie ńa trębacza

{eJnegu z pułków konnych - pana Schiifera, 
kom isarza austriackiego na wystawie paryzkiej,r- 

k tóry  m iał nieszczęście za daleko posunąć się w 
g łąb  Abissynii swój wojaż i był wzięty do niewoli, 
jako podejrzany o zamiary polityczne przeciw po­
tężnemu cesarzowi Wszech-Abissynii.

Wiadome wam  uż zapewne o odroczeniu p«> 
Medzeń Ciała prawodawczego do d. 14. kwietnia. 
Odroczenie to oddawna spodziewane, sprawiło je­
dnak wieli'-" przykrość panu M agne, ministrowi 
finansów, który życzył sobie jirzed odroczeniem 
przeprowadzić projekt ustawy o pożyczce i wy 
puści< ją  w obieg w pierwszej połowie przyszłe­
go miesiąca : — powszechnie, tu tv^ierd!zą; że no­
w a pożyczka dojdzie do wysokość fOO milionów

Je.n ią  t  nowszych Wskazówek pokojowego 
nsposobienia Europy, o którem tak  wiele wszy­
stkie praw ią dzienniki, jest rozkaz, w ydany wszy­
stkim  znakomitszym oficerom, znajdującym sit na 
arlopie... powrócenia do p u łk ó w .- Książę Achilles. 
Murat otrzym ał polecenie udania się do swego 
pułku konsystującego w Algierze, i z prawdzi­
wym  żalem opuszczał P aiyż  Cesarzowa Eugenia 
dziwiła się bardzo przy tej okazji, że książę za­
miast żalu me okazyw ał przeciw nie radości,' wie­

dząc, że pułk ren ,eai jednym z pierwszych, k tó­
re  w yruszą w pole.

Przegląd polityczny.
A U s tr ja . Do depu tac i regcikolarnej w y­

brano w feszcie ■ \ o t k ę  Dossę, Ludwika Ror- 
w ata i V ad n a ja . N a jednem  z ostatnich posie­
dzeń klubu ileakistów rozbierano kwestję. jakim by 
sposobem zniszczyć w W ęgrzech ostatui ślad sto­
sunków urbarialnych. Uchwalono w ybrać do roz­
bioru odnośnego projektu do ustawy osobną ko- 
nu  ,ę, złożoną z 16 członków, której ma prze­
wodniczyć D eak.

Jenera ł hunwedów, Vetter, oświadczył, że o 
o.andydatnrze do krzebła poselskiego nie myśli.

Peszteński sąd prasow y wezwał m agistrat 
tamtejszy, aby zteheiał nałożoną na redaktora

ormeuyego karę  pieniężną 200C złr. w yegze­
kwować w drodze przymusowej.

Na Odsiedzeniu klubu Deaka z dnia 30. zm. 
u*ył minister finansów próbki monety wę­

gierskiej, dziesiecio i dwudziesto-eentowek. Wraz 
z sm i rzeńiożyl on j projekt do ustaw y o biciu 
węgierskiej monety, 1 1

Koloman Tisza dom aga sie w dzienniku Ha- 
Z° W ęgram i U DriiWneSu między1 Siedmiogrodem

Mowa Perezla przeciwko Kossutowi, o k tó­
rej wspomnieliśmy w e wczorajszym Przeglądzie, 
zrob.1 a we wszystkich kołach wielkie wrażenie.

W Czechach agituje się pu miastach czesko- 
niem ieckich wielkc1 lfizba adresów uznania dla 
Izby panów, za jej zachowanie się wobec kon­
kordatu

Rada powiatowa Szlańska w Czechach uchwa­
liła, zrobić do W ydziału krajow ego przedstawie­
nie przeciwko wnioskom finansowym i unistra 
Brestla. W pragskiej krajowej dyrekcji finanso-

i wej spodziewają się w krótce licznych pensjo- 
nowan

Prusy. Czytamy w N. fr . Presse: „Wiadomość 
Stńskiego Kur jer n) że przy końcu maja, albo na po­
czątku czerwca ma ' nastąpić zjazd monarchów 
F rancji i Pru^, nie jes bez podstawy. Pęwnem 
jest to, że oczekiwano tego nawet już w prze­
szłym roku, podczas pobytu króla pruskiego w 
Ems. Stosunki obu gabinetów pogorszyły się je­
dnak w ciągu teg0_ lata aż do groźnego napręże­
nia, i jenerał Podbielski leździł umyślnie, do kró­
la z wykazem, że armia liczy 800.000 ludzi. Z da­
je  się, że dziś stoją rzeczy inaczej. Mogę was u- 
pewnić, że ze dworu berlińskiego dano tu znać 
w  największej cichości, żeby przygotowano się 
na odwidziny króla W ilhelma i cesarza. Napoleo­
na. Że podróż księcia Napoleona stoi z tem 
w związku, to jasne jak na  dłoni Tyle jest faktn, 
a  wam pozostawiam w yciąganie wniosków z 
niego.1*

Telegram  Ga,-ety Augsbwrgskiej z T raunstein z 
dnia 28. m arca donosi: Bunt pizeszkodził odby­
ciu się tutaj zgrom adzenia kontroli landw ery; 
pozostało bez skutku uderzenie w oębny i odczy­
tanie aktu, wzywającego do rozejścia się; gw ar 
dja narodowa okazała się niedbałą. Zburzono ra ­
tusz;  domy i sklepy zam knięte ; żandarm erję 
gdzie s;ę ukazała napastow ano; zaszła potrze­
ba zaw ezwania wojska z Monachium. Podobneż 
w ybryki zaszły w Trpstberg. Hasiem wichrzycie­
li byki: „Nie chcem y po prusku przysięgać !‘Ł

Belgia. Z Charleroi piszą między innemi do 
1'lndependanos belge pod dniem 27. marca : „Boga­
ta i wspaniała okolicą Charleroi przedstawia dziś 
obraz zgrozy i zniszczenia; Na parę mil w okrdg 
wszystkie kopalnie węgla, fabryki i piece, które 
zwykle były bardzo zatrudnione, są  d/.iś prawic 
całkiem opuszczone. Ludność zrzuciwszy suknie 
robocze, w ita każdego w yzywającem  spojrzeniem. 
Z resztą cała  okolica jest dziś podobną do obozu. 
Na wszystkich drogach i ścieszkach ukazują się 
silne patrole w ojska, ńa  każdym wyniosłym 
w zgórku stoją wedety. Podczas wczorajszych 
rozruchów major Guennc kazał dąć ognia w ko­
palniach „de lEpire**, w których 400 robotników 
chcąc koniecznie, potrzaskać m aszyny, zraniło 
kilku wojskowych, opierających cię temu zam ia­
rowi. Zabitych i rannych robotników Dyło tam 
aż l8 tu . W  Chateliueau wzburzony tłum zranił 
porucznika de Ho1 lin i pobił jego dwunastu żan­
darmów. Zamiarem rebotnikow było przeprowa­
dzić ogólną zrpowę, aby tem łatwiej zmusić w ła­
ścicieli dc wielkich ustępstw. W zakładzi- p. . 
Gallez zrobił tłum szkody na kilkadziesiąt tysięcy 
franków przez połam anie maszyn, i zniszczenie 
wszystkich sprzętów .11 Rozruchy powtórzyły się 
w następujących m iejscach: Cpuillęt. Gjljy, Mon- 
tigny, Cl atehneau i M arcbienne.

Francja. Journal des Debats wspominając o 
óbradacL nad' ustaw ą m ałżeńską w austriackiej 
Izbie panów mówi, J e  instytucja, ta, lubo złożona 
z os oh należących do najwyżśzc| arystokracji; 
przejęła «ifc jeduak  n ie ró w n ie  w ięcej' zasadami z 
roku 1.789,' aniżeli senat francuzki, który  już dla 
tego samego, że się sk łada z mieszczaństwa, po-i 
winien by nierównie być liberalnięjszym,

Journal de Paris donosi, że rokow ania w zg lę­
dem udzielenia kardynalskiego kapelusza arcybi­
skupowi, paryzkiemu, księdzu Darboy. lozbiły  się 
całkiem o opór kurji  rzymskiej.

W Paryżu utrzymuje się ciągle pogłoska, że 
posadę p de.M oustier zajmie wkrótcę p. Drouyn 
de Lbuys.. Pojawienie się tego męża stanu u ste 
ru rządu nie zapowiadałoby wprawdzie rychłe j , 
wojny, lecz w fyążdym rasie możnaby oczekiwać 
oziębienia dotychczasowych dobrych stosunków 
między F rancją i Prusam i. Pan de Lbuys nie 
wyszczególnia się zbvtniemi symjiatjupii dla ie-. 
dnuści Niemiec.

Rząd nie zapomina o swych wiernych słu­
gach. P. L im ayrac, dawny redaktor Constitution 
nella, został mianowany prefektem na prowincji

W krótce ma wyjść Brorzura, w której nędżńe 
wyjaśnione stanowisko księcia Napoleona do spra­
wy polskiej. Z a  motto wziął antor słowa księcia, 
wyrzeczone w senacie : „Byłem zawsze za Polską*4.,

Bataliony ruchomej gwardji narodowej dzielą 
gię n a  8  kompanij, i liczą w komplecie 2.00u lu- 
dzó bez oficerów i instruktorów. Oficerowie nie 
pobierają w pokoju p ła c j. W każdym departa­
mencie istnieju jeneralna komeri la  gw ardii rucho­
mej. któfrą dowodzi jenerał, w łaściw a poddy wizją 
dowodzący. Do raportu Niela przyłączony jest 
osobny rozdział, upoważnia jący do to m żenia korn- 
panijstrzeieckich i ochotniczych oddziJów  a rty ­
leryjskich.

4iisrfia. Rządowy telegram, otrzym any z Au- 
talo w Abisynii donosi, że i .  angielska brygada 
zam ierzała wyruszyć d. M . marca, iby stanąć w 
Ashangi dnia 16. tegoż miesiąca Więźnie miel’ 
się dobrże aż do d» 17. lutego. Później nie miano 
o nich żadne, wiadomości. Król Teodor stal z dzia 
łam i w Atalanta.

N a po.dedzenin angielskiej Izby niższej z d. 
30. zm. Gladstone uzasadniał rezolucie, przez sie- - 
bie wniesione względem zniesienia kościoła urzę 
dowego w Irlandji. Stanley wnosił popraw kv, k tó­
rą  podaliśmy wczoraj. Po dziesięciu mowach za i 
przeciw dalsze rozprawy odroczono.

Hiszpania. Wbrew wszystkim urzędowym 
doniesieniom, wiadomości, nadchodzące z Hiszpa­
n ii, są  ciągle bardzo niepokojące. Ogłoszenie 
stanu oblężenia w Katalonii górnej i Aragonii 
było spowodon ane nie przemytnictwem, jak  to u- 
t i zymt wa ł y  Dółurzędowe dzienniki, lecz polity­
czną ge^ylasówką, k tóra  w owych górskie1 okoli­
cach zaczęła Się znowu rozwijać. Małe, reeż gę­
ste zbrojne oddziały, niepokojąc wojska króli wej, 
zabierają kasy rządowe i prześladują reakcjoni­
stów. Przestrach zwolenników rządu jest tak widl 
ki, że tysiące szuka schronienia w sam ym  Ma­
drycie. Żdaje się. że y samej stolicy i w Barcelo­
nie bełzie  w krótce ogłosżony stan oblężenia.

ćourrier f  ranęaL powtarza po rąz w tóry po­
g łoskę , żc hiszpańscy jenerałow ie i oficerowie, 
którzy po ostatńiej mchawce w H iszpanii, bawili 
na ziemi francuzkiej, opuścili dawne swe mieszka­
nia z zamiarem udania się do Kntalbnu, gdzi° 
m ają obiąć dowództwo nad  zbrojnemi oddziałami.

W łochy. Dzienniki doniosły, że uniwer­
sytet w Bononii m a być obecnie na czas pewien 
zam knięty Powodem tego surowego środka miar 
lo być, żo większa część słuchaczów uniwersyte­
tu postanowiła nie uczęszczać m  .odczyty, i mniej­
szości, k tó ra  chciała, uczęszczać , wzbronić przy­
stępu do uniwersytetu.- Zaburzenie to pomiędzy 

^uczniami powstało w skutek tego, iż rząd  zawie­
sił w uizędowanin trzech profesorów uniw ersyte­
tu bonońskiego. Gaz delle Iło,nagne podaje obszer­
ny wiadomość o zgromadzeniach i protestach u- 
czniów, nagania ieb za to postępowanie, kunsta- 
tująe, że oddalenie profesorów było środkiem, 
przez ustawy usprawiedliwionym, i zwraca nako- 
mec uwngę uczniów, że ieżeli uniw ersytet zosta­
nie zam knięty na czas dlużsży, stracą  rok szkol­
ny, ponieważ według istniejących praw , nie mo­
g ą  być przed jego upływem  przyjęci na żaden 
inny uniwersytet.

W rozprawacn włoskiej Izby deputowanych 
nad podatkiem  od miewa, m inister skarbu oświad­
czył, iż zrobi kw estję gabinetow ą z przyjęcia po­
datku tego Izba uchwaliła przystąpić do rozpraw 
szczegółowych 182 głosam i przeciw 164.

Rzym. L l Osservatore, Romano mówi w nume­
rze z d. 30. m arca o uwięzieniu kilku osób, k tó­
re przybyły do Rzymu w celu skłonienia pa- 
piezkich żołnierzy do dezercji. Ten sam dziennik 
d u d a je : „Dziś dowiadujemy się naw et z oardzo 
wiarogodnego źródła, że polityczni w ysłannicy 
udają się z rozmaitych punŁtów do Rzymu (?)“ 
K ardynał Berardi został mianowany praministrem 
handlu i robót publicznych. Z powodów osobi­
stych, nominacja ta  jest Dardzo niepopularną mię­
dzy kardynałam i i prałatam i.

Rzymski korespoudent pisze do .Gazety Kolon- 
i sklej: „Mówią o  rychłem odwołaniu monsignora 

Falcinellego z Wiednia, W tutejszych kołach 
urzędowych wszyscy się gniew ają na Austrję za 
ostatnie w ypadki w Radzie państwa. K rążą nawi t 
nawet pogłoski, że kr. Crivelli w jjedzie  lada 
chwili z Rzymu.“

W s c h ó d .  Znam y już ńowy statut adm ini­
stracyjny, w jpracow any dla Krety. W yspa otrzy­
ma zamianowanego przez| su łtana rządowego pre 
zydenta , k tóry  będzie nosił tytuł jeneralnego n a ­
miestnika tudzież dwóch radców, m ianowanych 
także pfzez sułtana. Jeden z nich musi być 
muzułmaninem a drugi chrześuauinein. W oj­
skiem dowodzi jenerał turecki f lecz sułtanowi 
pezysłuża Drawo połączyć czasem w ładzę nam ie­
stnika z naczelną w ładzą wojskowego duwódzey. 
Cała w yspa Dędzie podzielona na pięć obwodów, 
na których czele stoją sułtańscj k o m isa rze , po 
części chrześeianie a pó części muznłmanie Lu 
dność każdego- obwodu w ybiera ra d ę , zbierającą 
się raz do roku, dla zajmowania się ośw iatą, rol­
nictwem, handlem, przemysłem i spraw ą kas kre 
dytowych. W szystkie cywilne, krym inalne i han­
dlowe proeesa, toczące się między m uzułm ańską 
a ehrześciańską ludnością , rozstrzyga sąd mię- 
szany. W K anei, Retymnie i Kandji będą usta 
now one trzy t r y b u n a ły  h a n d lo w e , których człon­
kowie są wybierani z grona najbogatszych kup­
ców, należących do obu wyznań.

Mieszkańców wvspy sułtan uwolnił także na 
całe dwa lata od wszelkich podatków.

Europejska kom isja dunajow a, ustanowi >na 
na podstawie 16. artykułu paryzkiego iraktatn z 
dnia 30. m arca 1856 r . , by ła  od 12 lat nadzw y­
czaj ezyuną. Ujścia Dunaju oczyściła, z piasku , 
koło u scia św Jerzego postawiła m orśką la tar­
nię, a w porcie Suliuy założyła fab rjk ę  statków 
parowych. Pełnomocnictwo tej komisji kończ> się 
z rokiem 1871.

Ziemie polskie. Jeden z dzienników mo­
skiewskich, Ńow, Wronia, podaje następną sta ty ­
stykę gubernii W ileńskiej, Kuwieńskiej, G rodzień­
skiej, Mińskiej, W itebskiej i Mohiiewskiej, czyli 
wielkiego księztwa Litewskiego, m ających razem 
5,526.917 dnsz na 5415 kw adratow ych milach Z  
tych jest 3,526.168 narodowości „moskiewskiej!** 
(d i niej liczą jęli najrozmaitsze s z c z e p y , t o :  
Krywiczanie, Biąło-Mało-Czerwono- i W ielkorosja- 
nie), Litwini, Zmudzini (około Kowna.,. W ilna i 
Grodna) blisko 1,175.973; Lettonów (w Witebskiem) 
139,028: T a ta ró f 6552, Karaimów?'980 i Żydów 
609 306. Nadto liczą te gubernie 60.000 cudzo­
ziemców. w większej części Niemców. Wfcdle 
wyznań jest 2,647.868 praw osław nych, 83.2-75 
starowierców. 2,108.065 katolików. 58.000 prote 
siantów. W edle powyższe statystyk- przeszło 
milion Moskali należałoby do kościoła katolickie­
go! S tatystyka ta  urzędowa datuje *ię z 1865 r

Z Rady państw a^
35. posiedzenie Izby panów z d 30. marca.

Galerje pełne, Izba także , z w yjątkiem  ław, 
zajmowanych przez zwolenników konkordatu. Hr. 
T h  j u  znowu jest niespodziewanie obecnv, Po­
siedzenie to otworzył prezydent ks. C o  11 o r e d o
0 godz, Vi l 2  w obecności ministrów: A u e  r s -  
p e r g a ,  h a s n e r a ,  H e r b s t a  i P o t o c k i e g i

Izba bierze do wiadomości bardzo wiele ad­
resów uznania za uchwałę w sprawie małźeńskiej- 

Po załatwieniu tej i innych czynności w stę­
pnych , przystąpiono do porządku dziennego , t0 
jest do rozpraw nad ustaw ą szkolną.

Hr H r r t i g  referuje w imieniu większości 
W ydziału wyznaniowego, a sekretarz E r b  odczy­
tuje w zastępstwie chorego hr. Mensdorffa spra­
wozdanie mniejszości.

Do fozprawy jenera.lnej zapisani są następu­
jący  mówcy: Bloorne, W ickenburg, Windischgriitz, 
Rokitansky, S auguszko , H<>ckr Mitrowsky, Thun
1 Arndts, ■/>*’?

Hr, Bil o o n ie . W ychowanie jest najśw ięt­
szym obowiązkiem rodziców, szkoła powinna 
więc odpowiada'1 w tym względzie wym aga­
niom rudzięów. Najbliższe po nich praw a w kwe- 
stji wychowania ra.i kościół. Kościół Py wszy­
stkie czasy bardzo wiele działał w tyra kierunku. 
Państwo m a znów w tem swój interes, fl,by 
oświata kw itnę ła, tak samo jak  zal iżeć mu na 
tem powinno, aby rozwijał się handel i przemysł. 
Lecz z tego nie można jeszcze bynajmniej wnio­

skować, aby oju>, miało wychowaniem kierow ać. 
Przypuśćmy, że państwo byłoby Dez w ybitniej­
szego piętna wyznaniowego. Otóż M edy mnsiało- 
by ono popaść w nieporozumienie ż  rodzinom , 
należącem i do rozma-tycu wyznań, albo logicznie 
musiałoby przyzwolić na zupełną swobodę nau­
czania. Jeźliby rz a J  miał prawo mieszani: się do 
szkoły, to powstałoby przez to najokropniejsze, 
zamieszanie, bo raz jest minister katolik, drugi raz 
protestant i t. d., a  to musiałoby sprowadzić upa­
dek oświaty. Państwo jest złym pedagogiem. 
ja-K jest złym fabrykantem . Do podniesieni*, bo 
gactw a społecznego potrzebne jest podniesienie 
ośw iaty ; jest to p raw d a , uznana, pow szechnie.. 
Ale niechby p . minister zechciał przedłożyć roz­
porządzenia z ostatnich lat, regulujące w y ro w i .  
nie, a oburzylibyśm y, na  Lim cięży wina zanie­
dbania wychowania. Żądam  zupemej swobody 
kościoła, kończy p. Bloome, a w tedy osiągnąć 
będzie można i zdrową swobodę w państwie. (Po­
jedyncze brawa).

H r. W i c k e n b u r g :  W iele jest skarg na 
niedostateczność szkól ludow ych, ale dawniej 
mało rząd zważał na te sk a rg i, dokąd mu zwy- 
cięztwa Prusaków nie dały uczuć potęgi oświaty 
mas. Lecz i to nie spowodowało organów, m ających 
czuwać nad szkołami ludowemi do pomyślenia o 
ich napraw ie. Tymczasem dom agano się tego 
coraz g łośn iej, a najwymowniej może orzekło to 
zgromadzenie 2.iK)0 nauczycieli we W iedniu . że 
szkuła nie wyrpełnia tego, co w ypełniać powinna. 
Szkoły ludowe koniecznie potrzebują reformy, bo 
jak’ m ałą jest suma wiadomości w masach, nejk 
piej dowodzi rekrutacja. Mógłbym w ty n  w zglę­
dzie powołać się na jodną m jdzo dobrą książ t 
czkę pod tytułem : „Szkoła ludowa i żołnierz.?
{Die Volki8chuL' und der Gol Jat.)

Mówca odczytuje z tej książeczki kilka nstę- 
pó# , a następnie w ykłada plany, jak  powinnaby 
wedle jego zdaniu uorganizow aną byC szkoła lu 
dowa, i oświadcza w końcu, że konkordat wedle 
jego zdania nie stanowi tu w c J e  żadnej trudno­
ści, bo jest przecież bardzo wiele układów m ię­
dzynarodowych, k tóre bez wielkich zachodów u- 
suuięt„. T ak  sumo można zrobić i z konkorda 
tem. Moskwa, Baden, W iirtem b erg , Hesja a ną- 
w et B aw arja naruszyły swoje konkurdaty, a  w 
Prusieeh nie istuiai naw et nigdy żaden konkordat, 
a irzecież kościół h atolicki używa tam  lajzupęj- 
niejszej swobody. —

Fm pr. ks. W i n d i  s 6 h g r  a t z : J a  zgadzam 
się w tem najzupełniej mówcą poprzednim , że 
szkoła1 powinna o wiele silniej oddziaływać na 
elem entarne wykształcenie mas ludu, jak  to do- 
tychczaś się dzieje. Nie zdaje mi sie j »dnak .  a- . 
by kościół bvł winien tem u, ze szkoły ludowe 
nie wypełniają dotychczas swego z a d a m i, tak ., 
jakby  sobie tego życzyć należało. Żeby lud mógł 
zdążyć za powszechnym postepem rolnictw a, pó 
trzeba go lepiej aiż dotychczas uczyć czytani” 
pisania, p Drzedewszystkiem rachunków, i l e  nad 
tem góruje jednak przedewszystkiem  idea m oral­
ności. bo wszezepiei ie ogólnych zdrowych zasad 
Żyoia w  sercu dziecięce, wyłącznie może na-
d -.ć jego dalszemu postępowaniu" dobry kierunes, 1 
Dlatego w całej rozciągłości zgadzam się nu to. 
co wypovTedi.ic.iiGm jest w sprawozdaniu mniej­
szości, bo kościół jedynie daje rękojmię jak. naj­
obszerniejszego rozwinięcia sie wpły wu " szkół la 
dowyeh w tym kierunku.

R adca «tanu R o k i t a n s k y :  Może nie bę 
dzio id rzeczy, je /li rzucę tu kilka uw ag ogól­
nych o duchu naszego w ieku, zanim przystąpię 
dc właściwego określenia stosunku szkoły do kr 
ścuda Ducha naszego ezasn i naturę cywilizacji 
naszej można ^charakteryzow ać dostatecznie w 
kilku słowach oto góruje re^az realistyczne ba­
danie w dziedzinie umiejętności i dążenie m ateria 
listycine a ży ciu praktycznem . ż  czczej spekula- 
cjl i dyalektyki bez treści przeszliśmy na pole 
badań empirycznych, i z ludzi powodującycn się 
przeważnie niasam ow-lnie uczuciami, staljńmy si 
jasno m yślącym i ludźmi rozumu i w iedzy‘trze’ 
źwej. T er empiryczny kierunek naszego wieku 
zdziałał, że runęło tyle instytucyj i przesądów, 
odziedziczonych z przeszłońci, k tó r t pod trze­
źwym rozbiorem rozsądku chłodnego, utraciły 
w szelką ce-bę pożyteczności, tak, że staliśm y się 
dość dojrzałymi, jbyśmy m ogli proklam ować ta- 

1 k ie .zasad  , jak  równość powszechna wobec p ra ­
wa, Z a p in a  tolerancja religijna, zniesienie kary  
cieiemej kajdan i kary  śmierci

Potrzeba tylko nieco głębiej zastanowić się, 
aby dojrzeć, że cywilizacja haszs nie wstrzymał* 
się w podudzie Każdy dzień jest jh w ym kro­
kiem na tej drodzi. Takie -jest obecne położenie 
nasze, i to czym koniecznein przyjęcie wniosku
większości. 78£,- ^  M<Mnł*aW

Któżbj chciał zaprzeczyć, że cywilizacja na­
sza ma yiele stron ujemnych ? Bezwzględność w 
i  -nkurencji wyzyskiwanie ludzi przez udzi, py 
cha i próżność, u w reszcie, mianowicie «d ezasn 

J ‘onk°rdatn tak kwitnąca obłuda! (We- 
sołośc.j ()to póle dla kościoła naprawiać te błę 
d: '^godnem c.epłem religijności 1 To wedle me* 

znania najstosowniejszy i najwdzięczniejszy m- 
kres działalności dla kościoła. Lecz od aiojakic  
SP czasu wziął sobie kościół za zadi nie nieustan- 
ni®, raz mniei raz więcej namiętnie potępiać re- 
zultaty badań przedmiotowych, rozumie s ię , za 
y»ze z ustępstwami i niekonsekwentnie. Poz^alą.
.14 nauczyć się czy tać . ale tylko aby czytać bi 
blię; matematyki pozwalają nau uczyć się tylko 
do nauki o procentach, dalej nie, bistorję -tron-- 
niczą, filozofię, opierającą się na, dogmatach a  
kończącą się znowu tyłki* na  dogm atach i t. q. ; 
czegóż więc mamy się uczyć dla zaspokojeni* 
naszego pragnienia wiedzy ? (Brawo, braw 0 T je. 
wicy.) Kościół staje wyraźnie wobec nauŁ rea li­
stycznych na tak nieprzyjnznem stanowisku, jakby  
się obawiał ich skutków.

Wiedza i w iara, to dwa przedmioty zupełnie 
odmiennej natury. Wiedza popiera postęp, £ w ia­
ra  doskonali wewnętrzną treść naszej istoty W 
publicznem życiu te dwa pojęcia nie dadzą “ję 
zam algam ew ać z sobą, bo pogodzenie ich w hai 
monie, zawsze pozostanie rzeczą pojedynczych im- 
Jywiuiłów. I to jest przyezyuą, dla czego szką 
la, ten przyby tek  wiedzy, nie może stać pou o-
pieką kościoła
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Żadna wiedza, ani odkrycie mepowinuo być 
tąjonem przed młodzieżą naszą, bo najgłębsi my 
śliciele wykazali, że jak  najwszechstronniejszy 
rozwój w ładzy pojmowania czyli inteligencji, naj­
skuteczniej przyczynia się do podniesienia i uszla­
chetnienia naszej wewnętrznej wartości moralnej, 
(łfrawm, braw o z lewicy). Aby jednak nie zarzu­
cono "mi, *6 mówię tylko ogóinie o wychowaniu, 
więc przechodzę specjalnie do szkół ludowych. 
W  izk o le  ludowej wpływ n a  uczucie młodociane 
dziecięcia ma b e r  wątpienia pie m ałe znaczenie. 
I  ł a  powinno być powierzone kościołowi. Ale i 
w  tej już szkole powinno być być rzucone 
pierwsze nasienie wiedzy rozumowej, i dlatego 
taż p rag n ę , aby ludzie fachowo do tego zawodu 
wykształceni, ludzie znający co to rodzina, i nie- 
pęwodujący się przesądam i wyznaniowemi opie-- 
kowali się szkolą ludową. (Brawo, brawo w Izbie 
i f i a  galerjaęh. Prezydent upomina galerje do 
porządku.) (Dok. nast.)

n a d z w y c z a jn e  w a ln e  Z g ro m a d z e n ie  ak c jo  
n a r ja s z ó w  b an lm  h ip o te c z n e g o .

(C iąg dalszy.)
Po odczytaniu przez dyrek to ra  banku, p. Kolisehe- 

ra , sprawozdania z obrotu w Obu oddziałach, hipote­
cznym i handlowym, członek Rady nadzorczej, dr. Ma­
dejski referował sprawy, będgce n a  porządku dziennym, 
t . j. założenie filii banku hipotecznego w Krakowie i 
zmianę statutu. Co do filii w Krakowie, uzasaduiał tam 
je^ potrzebę i w ykazywał korzyści, k tóre przyniesie 
stowarzyszeniu banku hipotecznego. Poc?em oęjęzytał 
pro jekt organizacji filii w K rakowie.

Przeciwko założeniu filii w Krakowie nie odezwał 
się ani jeden głos. Nad projektem  samym wszczęła się 
żywa rozprawa.

~ Dr. K r a t t e r  postaw ił wniosek, przyjęcia wniosku 
Rady nadzorczej en bloc.

P . K u l c z y c k i  zrobił wniosek, aby te zmiany, ja­
ki? Rada nadzorcza proponuje d o  uchwalenia w sta tu ­
cie, uchwalić od razu już i w projekcie dla lilii _w K ra­
kow ie.

D r. B a n d r o w s k i  wniósł, aby nie uchwalać proje­
k tu  ty lko dla Krakowa, lec2 W1 ogóle dla w szystkich 
filij, k tóre R ada nadzorcza banku hipotecznego założy, 
której ma być wedle proponowanych zmian statutu na­
dana władza zakładania filij.

P . P a l u s z y ń s k i  zarzucił projektow i, iż filii każe 
jedynie od wziętych z banku hipotecznego pieniędzy 
płacić 5 */„, gdy tymczasem bank może daleko korzy­
stniej gdzieindziej swe pieniądze lokować.

Z tych wniosków przekonać się można było, iż 
wnioskodawcy nie rozpoznali się z kw estją samą.

1 tak  gdy filia krakow ska działać może jedynie ści­
śle według statutów  banku hipotecznego, więc każda 
zmiana w statutach banku eo ipto wprowadza zmianę i 
w statutach filii. Do tego jeszcze niewiadomem było, 
jakie zmiany w statutach zgromadzenie nchwali, i jak ie  
zmiany najwyższe władze potw ierdzą. Projekt filii w 
granicach sankcjonowanych statutów  potrzebuje jedynie 
zatw ierdzenia nam iestnictwa. P ro jek t filii, poza g ran i­
cą sankcjonowanych statutów  uchwalony w walnem 
zgrom adzeniu, potrzebowałby aż sankcji monarszej, 
więc sprawa filii w Krakowie poszłaby niety lko w od­
w lokę, ale nawet byłoby niepewnem, czy sankcję o- 
trzym a, bo niepewnem jest, jakie  zmiany statutów  w ogó­
le otrzym ają sankcję.

Co do wniosku p. Bandrowekiego, ten również nie 
miał podstawy, i puszczał rzecz w dylatę. Aby filia w 
K rakow ie m ogła przyjść d-o skutku po przyjęciu jego 
wniosku, potrzebaby najpierw uchwalić projektow aną 
zmianę, iż walne zgrom adzenie może upoważnić Radę 
nadzorczą do zakładania filij. T rzeba potem sankcję 
najwyższą' dla tej zmiany statutów uzyskać; uzyskawszy 
z&^, zwołać nowe walne zgrom adzenie, aby poaobne 
upoważnienie dało Radzie nadzorezej, a dopiero wtedy 
m ogłaby Rada nadzorcza projekt filii w K rakow ie po­
dać do potwierdzenia namiestnictwa. A do tego  w szy­
stk iego najmniej roku czasu potrzeba. Przytem  nie mia 
noby pewności, i i  po tej drodze dojdzie się do celu. bo 
zawsze zawisły będzie rezultat od sankcji.

O zarzucie p . Paluszyuskiego, iż bank hipoteczny 
nie powinien dawać swej filii fundnszów na 5 % ,  lecz 
na wyższy, tyle powiemy, iż p. P* widać niem a pojęcia 
najm niejszego o rzeczy. W szak z operacyj^iinansowyca 
filii w szystek czysty dochód, który fundusz, wzięty na 
5 % ,  przyniesie , po opłaceniu procentu pójdzie równie 
na rzecz Towarzystw a banku hipotecznego.  ̂ W yznacze­
nie 5 % jes t jedynie zastrzeżeniem, iż fil*a starać się 
powinna przynajm niej czystego 5 % 1 obrotu wydoby

W niosek „  Kcdęzyckiegp by ł odparty przez P^z®' 
ciwnych mówców dosyć jasno, w skutek  czego p. u -

Bandrowskiego i Pa-czycki go cofnął, ale wnioski pp.

luszyńskiego bardzo słabo odpierano, a  w iększość od­
rzuciła je , nie zdawszy sobie rachunku dokładnego z ich 
treści bezpodstawnej.

Po upadnięciu wszystkich trzech, przyjęło-zgrom a­
dzenie. wniosek dr. K rattera , i uchwaliło en bloc przed­
łożony przez Radę nadzorczą projekt „statutu dla filii w 
Krakowie.

K r o n i k a. moli

— P o s ie d z e n ie  R a d y  m ie js k ie j odbędzie kię dzi­
siaj dnia 2. kw ietnia b, r  o godzinie 6tej wieczorem 
w sali ratuszow ej. S  U f i  *

Na porządku d z i e n n y m  : 1) Budżet na rok  1868 
(dokończenie); sprawozd. radny p. Wild. 2) A kt licyta­
cji względem wystawienia budynku na zakład pnbliczny 
wag i m iar; sprawozd. radny p. 7-aak. 3) Pow ołanie 
zastępcy do Rady, 4) Obrachunek, dotyczący nakładu 
A rytm etyki Moznika, 5) Wnioski sekcji \  . co do oby­
w ateli, niem ogących brać udziału w czynnościach Rady 
z powodu interesów z miastem ; sprawozd. radny pan 
Ignacy Lewakow ski. 6J Wnioski sękcji I i . z powodu 
dostrzeżonych uchybień w poborze, placowego ąa  tarle; 
sprawozd. radny dr. Gnoińakj.

— S to w a rz y s z e n ie  u rz ę d n ik ó w . Ponieważ dnia 
29. marca b. r. nie zgrom adziła się ilość członków S to­
warzyszenia urzędników c. k . i prywatnych, do g łoso­
wania p o trzeb n a , przeto zapowiedział W ydział # a  
dzień 5, kw ietnia b. r. nowe, o 5tej godzinie popołu­
dniu w ruskim domu narodnim na  1. piętrzą odbyć sięyi 
mające posiedzenie, upraszając szanownych członków , 
aby się jak  najliczniej zgromadzić raczyli.

— Na reknrs trzyd ziesta  słu ch aczów  d rog iego  
rokn ak ad em ii tech n iczn ej do m inisterstw a, przeciw 
zarządzeniu nowych zapisów, już nadeszła odpowiedź. 
Ministerstwo oświaty zganiło zarząd akademii, iż za­
nadto łagodnie i nieśm iało w tej sprawie postąpił, i po­
leciło orzec kary  dyscyplinarne co dc przywódzców, a 
reszte przyjąć do kontynowania studjów, lecz jeżli do 
zapisu przystąpią pojedynczo i bezwarunkowo.

— T o w a r z y s tw o  m n zyczn e  rozpisuje konkurs na 
posadę a d m i n i s t r a t o r a  z roczną płacą 450 złr. O 
bliższych warunkach dowiedzieć się można w kancelarji 
Towarzystw a, codziennie od godziny 4 6 ,_Podania ą s ^  
leży adresować do dyrekcji Towarzystwa.'

— O je ń c a c h  s y b trsk ic h  czytamy w Czasie: H rabia 
Stakelberg, poseł moskiewski w W iedniu, zawiadomił 
księdza Ruczkę, że jeniec, Robert Dembowski z Krosna 
umarł w Jału torow sku guberuii tobolskiej. Odesłał przy­
tem JO rubli, dla ś. p. R. Dembowskiego przesłanych, 
które ks. Huczka po potrąceniu portorjów , w ilości 14 
złr. 50 c. przeznacza dla powracających ze Sybiru. — 
Donosi się także, że Edward Janicki z K rakow a um arł 
w Noszynie. w powiecie kańskim . (Załączane tu 14 zł. 
50 c. odesłane zostały  radzcy Lipińskiem u, przew odni­
czącemu w kom itecie wsparcia rodaków , wracających z 
Sybiru ; p. r. Czasu.)

— Nn p rz e d s ta w ie n ie  p ro feso ró w  W ydziału filo­
zoficznego przy uniw ersytecie lw ow skim , wniesione do 
m inisterstwa, aby wydało rozporządzenie, k tóreby obo­
wiązywało do przedkładania legalizow anych tłumaczeń 
polskich zaświadczeń szkolnych przy zapisie na uniwer­
sytet, odpowiedziało ministerstwo ośw iaty, i i  nie widzi 
potrzeby wydawania podobnego rozporządzenia, gdyż 
panowie profesorowie bardzo łatwo z polską form ułką, 
potw ierdzającą zdanie egzaminu dojrzałości, obeznać się 
mogą. Isto tn ie, iż bardzo łatwo, bo tylko zajrzeć po- 
trzebnją, czy w drukowanym formularzu przy końcu w 
wolne miejsce nie jes t wpisane słówko: n i e .  Panów cy- 
wilizatorów germ ańskich gniew ała jedynie nchwała R a­
dy szko lnej, k tóra się pow ażyła zaprowadzić polskie 
świadectwa szkolDe! Obecnie ważą się dwa zdania czy 
zwinąć nieodpowiednie potrzebom W ydziały filozoficzny 
i chirurgiczuy ■ we Lwowi& lub c z f  _ iją  na tutęj, 
szym W ydziaie filozoficznym zaprowadzić * cztery k a ­
tedry po lsk ie , aby kandydaci nauczycielscy m i- 
g li przysposobić się do wykładów polskich  w szko­
łach średnich. Czy jedno czy drugie wejdzie w życie, 
w tedy ci niemieccy panowie profesorowie będą uw ol­
nieni i od konieczności nauczenia się tego  'jednego słów­
ka polskiego: n i e ,  za eo przy zamanifestowanym wstrę­
cie swym do języka polskiego wdzięczni być pow inni.

— Term <no'ogia lek arsk a  w  ję z y k a  p o lsk im . 
Dziennik Poznański zw raca uwagę Niemców, którzy  tw ier­
dzili, że- język  nasz ąie posiada dostatecznej term inolo­
gii lekarskiej, na tę okoliczność, że w W arszawie wy­
chodzą c z t e r y  pisma, specjalnie poświęcone medycy­
nie. Lekarze kształcą się i urzędują w Królestwie z da­
wien dawna po polsku. W Galicji wychodzi także pismo 
lekarskie, a na uniw ersytecie Jagiellońskim  wykłady 
m edycyny odbywają się po polsku. Nigdy, ani tu , ani 
w Królestwie nie brakło  nikom u wyrazu pólskiego, k tó -

zerwaniu stosuuków .A ustrji'.tż Rzymem, że f n k *  
i  kurja rzym ska rokowań w sprawie konkordatu 
nie uważa za zupełnie ukończone lub bez celu, 
i te  wfeszcie stolica św. pojmuje w zupełności 
stanowisko, z k tórego rząd austrjacki zawiązał te 
rokow ania/ ja k  również i obowiązki. jakie zmie­
niony stan rzeczy n a  rząd ten  obecnie wkłada.

Ministrowie H erbst i Brestel powołani zostali 
do dworu cesarskiego do Budy. w  południe
m ają tam odjechać.

R ada miejska w Bernie uchw aliła d. 81. am. 
adres dziękczynny dla Izby panów. — W Ciepli­
cach (Czechy) zgromadzeni z całego powiatu na­
czelnicy gmin uchwalili . dziękczynny hdres dla 
ministerstwa, wyrażając radość i zadowolepie z 
jego postępowania. c ut>

BÓrtenhaUt donosi w półurzędowej korespon­
dencji z Berlina d. 31. m arca b. r»»i „O -zam ic 
rzonym w Em s lub gdzieindziej zjęździę m onar­
chów nic nie wiadomo, i JJ1' * 

t Zaburzeuie spokojuości w Grenoble, w yda­
rzyło się d. 30. z. m.; około 300 młodzieży ze- 
b raw sz j się przed gmachem prefektury i odśpie­
w awszy tam m arsyliankę, powtórzyło tę -SAmą 
scenę przed pałacem  biskupim i przed gmachem 
jezuitów. Lecz wkrótce potem  rozptóśżyłf W?-

Pdtrie z a p le c z a  wszelkim pogłoskom o usią 
pieniu m inistra oświaty, pana Dum y.

W poniedziałek rozpoczął się w senacie wa, 
shingtońskim proces Johnsona. Otworzył go jen. 
B uttler w snw-jui

tmnm 4 a a r

ryby oddawał jak /n a jd o k łao m ij' ŁuWzenlć rtów  łaciń­
skich i greckich, łatających w adliw ą w Istocie niemiecką 
terminologię lekarską. Zarzut brąkn polskiej termino­
logii-medycznej jes t tedy nowym dowodem ignorancji, 
k tóra daje się czasem dostrzegać nawef u tak  filozofi­
czne g o n  a ro d u ^ jak . niemi e ckL.

— W  o g ło szo n y m  protokole z p o sied zen ia  ko- 
m iteta  T o w a rzy stw a  g o sp o d a rsk ieg o  stało , że ko­
mitet odmówił prośbie pana B., powierzenia mu katedry 
w eterynarji w szkole rolniczej dublaóskiej. K om itet
przez grzeczność nie podał przyczyny, iż komisja, wysa­
dzona z biegłych do przekonania się, czy pan B. ma
odpowiedne uzdolnienie, pa  odbytym egzaminie zaprze­
czającą dała odpowiedź. Świadectwo, upoważniające do 
wykonywania w eterynarji, konowalstwa, nie jest jeszcze 
dowodem uzdolnienia do zajęcia katedry w eterynarji, do 
czego potrzeba naukowego w ykształcenia.

* t*ł ( 1  O l o t :  U.
— S taresio to  pod Lwowem dnia 22. marca. Groma­

da starosieiska czując się w niemożności postawienia 
o własnych silach szpichlerza grom adzkiego, udała się 
-e prośbą do JE ksc . Alfreda hr, Potockiego, o zarato- 
wanie jakim  m aterjałem . JE ksc. nietylko: z szczególną 
dobrocią wysłuchał żądania, ale chętnie w szystek sto­
sowny na wystawić się mający budynek, potrzebny ma­
teria ł łaskawie darował. Za ,ten czyn szlachetny pragnie 
gromada ta  w Gazecie Narodowe, złożyć publicznie swo-

. je  podziękowanie
kranciszek Romańczuk, przełożony gminy, Senkn Rtecyk,

Piętr Zdlfźnyi Jósef Susiowski, radni.,

— K on sek w en cją , A ngielski m inister D israeli, na­
leżący, jak  wiadomo, do stronnictw a torysów, oświad­
czył się w liście, Wystosowanym do sekretarza pewnego 
Towarzystwa konserwatywnego, przeciw zniesieniu przy­
wilejów kościoła anglikańskiego w Irlandji, albowiem 
krok ten, jak  tw ierdzi pan D israeli,, podkopałby powa­
gę tego kościoła, panującego A nglii. D israeli nazwał 
przeciwników swojej opinii ,niszczyęielam i węzłów, 
uświęconych między kościołem  i państwem, węzłów, bę­
dących najsilniejszą dźwignią cyw ilizacji i wojności (!) 
religijnej." Czas z. 31. z. m. nazywa to zdanie D israeie- 
go p o t w o r u e m ,  P arę  dni temu ten sam Czas upatry ­
wał przecież „ d e , g r a d a c j ę  socjalną i polityczua* w 
uchwale austrjackiej Izby panów, k tóra zwolniła nieco 
dotychczasowe „węzły międay^kośoiołem  a państw em /- 
które krępują wolność obyw atelską w A ustrji. Zdanie 
Disraelego jest jak gdyby wyjęte z mowy, mianej przez 
którego z koryfeuszów stronnictwa klerykalnego w Wie­
dniu, ale w ustach angielskiego torysa wydało się 
jtaseart potwornem. W  Anglii więc Czas je s t przeciw  
ścisłemu połączeniu kościoła z państw em , podczas gdy 
w1 kustrjijiw aża to za rzećż n iezbędną!

— X X X II. S p is  d arów  na fundację ś . p . K aro la  
S zajnochy . Z poprzedniego spisu gotowizną 10313 z łr. 64 
centów, w efektach 2300 złr, - 1

Złożyli d a le j: G. J a . .  5 złr. R ohatyńska Rada po­
wiatowa przez ręce swego prezesa, h r.-  W łodzim ierza 
Rassockiego, za staraniem S tm isław a Malczewskiego, 
jako to : Ju lian  Bocheński 5 złr. Hr. Brzostow ska 30 
złr. Ksawery Chełmiński 2 złr. Sender Dub 5 złr. T y­
tus Eder 5 złr. Jan  Jaruntow ski 15 złr. W iktor Kope- 
styński 3 złr. Juliusz Malczewski 5 z łr . N. N. 5 Złr.
P łocki 5 z łr Pom ezański 2 złr. Hr. Leopold S tarzeński 
5 złr Teofil S tarzeński 5 złr. W ładysław T ustanow ski 
10 złr. Szczepan W ysocki 6 złr. Zaś za staraniem  Bro­
nisława G ostyńskiego : Berzewicz i Sochacki 6 złr. K a­
rolina G órska 2 złr. Adam G ostyński 5 złr. Marja Ju-
rjewicz 2 złr. Hieronim Knnaszowski 2 złr. Sokal 2 1 k  % d zj s ię  reforma podntkÓ W , n ie  b ę d z l e 'j l l i  W d o -

Telegramy „Gazety Narodowej'1.
W i e d e ń  d .  2 .  k w i e t n i a .  Izba nił- 

sza przyjęła wczoraj projekt do ustawy kon­
kursowej według wniosku Wydziału, -ż* Ogólna 
rozprawa nad projektem do ustawy o organi­
zacji administracji politycznej skonczdoa" Miut- 
ster spraw wewnętrznych, dr. G :* k r a ,  podnosił 
ponownie a|tłonpatfći rz^ju d<tiro«szerzpija m 
tonomil Ocfpowiadając Polakom, którzy os'wiad- 

za głównemi zasadami projektu, ale 
poruszyli sprawę uśttnowienia k a n -  

c l e r s t w a  d l a  G a l i c j i ,  wskazał-minister na 
konstytucję, którą nie zna kanclerza Galicji; 
obawiał się„ \ mUe kraje naśladmyą/yby to 
żądanie; dowodził, i e  urząd kanclerza nie da się  
pogodzić z odpowiedziakem ministerstwem, a 
w końcu kładł nacisk nir przyznane ju i Poła­
kom ustępstwa. r‘
°  Na

czyli się 
nanowo

wieczornem posiedzeniu Iżby niższej 
przyjęto projekt do organizacji administracji po­
litycznej b e z  z m i a n y .

W  Wydziale finansowym na zapytanie ą - 
świadczył ząproszopy Riinister finansów, ie  pro­
jektowane środki finansowe pokryją niedobór 
trzechletni, i łe  po trzech latach, gdy zaprowa-

boni. Zdaniem ministra finansów, t  weieeiopy 
obecnie podatek od k a p ita łu  j e s t  n a js łu sz n ie j­
szy; przemysły bowiem je s t  j u i  dostatecznie -

Srokowski 5 złr. Stokłosiński 3 zR, Razem 134,—Nowo­
sądecka RaÓa powiatowa przez tęńe swego prezesa, E u ­
geniusza Zielińskiego, jako  t o : Józef Jaw orsk i 2 złr.
K ostecki 2 złr. J .  Mieewski 2 złr. Przychtfcka 5 złr.
Sokalski 2 złr. A. W isłocki 2 złr. W yszakow ski 2 złr.
Ze składki u pana W. W. 17 złr. Eugeniusz Z ieliński i s -y- - - n r ;  ; , ^
2 z łu  Od 33 osób (datkam i niżej 2 złr. aż do 10 c e n t .Ł 5 .  j W l e d e ń  d .  2  k w i e t n i a .  Prey 
2(5 z łr . 1& ten tó w , ia ttm  ś2 l ł f . 1 0  centów. — Gmina 1 l '~ 1 1 L" 1
miasta Brzozowa na ręce Józefa K orczyńskiego (zastę­
pcy naczelnika gminy) następujące d a tk i : N. N. 1 złr.
Teofil Ostaszewski 1 złr. R udolf R eizenstein 1 złr. Hie- 
rou m Romer 1 ł? . Franciszek Zbyszewski 1 złr. Rasem 
5 złr. W  Gmina m iasta  Rudek na ręce Stanisława N ie­
dzielskiego (naczelnika gm iny) 39 datków  (od 4 do 50 
centów ); razem 4 złr. 30 cen tów ,;; eo/w ązystko wrAz z 
podanemi w poprzednim spisie wynosi Ogółem : g * ło - 
w i* n ą  10523 złr. 94  centów, a w e fe k ta c h  2300 
złr- ^  —

• —j * •?"
gmeuiu losów kredytowych padła pierwsza g łó ­
wna wygrana na serję - 2 .7 8 2  rniprer 8 0 “ —  
druga ną ser. 3 .384  rtf. 2 0  tyzdcia na ?er. 
3 ;2 4 3  nr. 45.

K . o o e n h a ^ »  d  l .  k w i e t n i a .  Upe­
wniają, ii e  Dania zażądała od P /m  zwrócenia 
Alsenu i$undew ittu i' załatwienia sprawy -półnO-

c  I -I T l' 1 ,cnego bzlezwiku. Prasy odmówiły
-  - -  §  n e n  * .

Ostatnie wiadomości ' ’
Do Debatty piszą z R zym u: „Można pono­

wnie jak najstanowczej skonstatow ać, żern ie  ma 
naw et co i myśleć choćby o chwilowem tylko

R * y m  d .  1 . k w i e t n i a .  Papież m
się  jak ńajlepiej .mwoi»I*eO'

»o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r a  d o ł ą ­
cza się list zwrotny dzienni­
k a  „ T e l e g r a f * . ts o w is is

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

L w ó w  dnia 1. kw ietnia. Z p lr ld y .  
EfektaU monety. Akcje kolei galic. K arola 
Ludw. po 200 złr. m. k . płacą 204.—, żąd. 
iJ05.— kolei  lwow. czerń, po 200 złr. w. a. 
w srebr.: p łacą 177.50, żąd. 178.25 ; banku 
hipot. gal. po '200 złr. z wpłat. 40”/,:  płacą 

, żądają 72.— złr. L isty  Tow arzystw a 
kredytow ego gal. w m. k . "bez kup. płacą 
71.15, żąd- 72— ; Tow arzyst. kred. galic. 
w. a. bez kup. pł. 67.75, żad. 68.50, banku 
hipot. galic. bez kup. pł. 83.—, żąd. 83 zł, 
50 cnt. Obligi indem niz. galic. płaca 64.10, 
żąd. 64.35; pożyczki g t0d. z r. 1866' po 7y. 
p ł. 99.—, ż?d. 99.50; pierwszeń. kol. galic. 
K ar. Lud. L emisji pł. 91.—, żądają 92.—; 
II . emisji pł. 86.—, żąd. 87 .— ; pierwszeń. 
kolei galic. l^owsko-czerniow iec. I . emisji 
p ł. 74.75, żąd. 15.25;_ pierw Dzeń. kol. galic. 
Iwow. czer. II. emisji p ł. 81.—, żąd. 82.—• 
D ukat cesarski p łacą 5.44, żąd. 5.48; napo- 
leond or pł. 9.22, żąd a ją9.28; rubel srebrny 
moskiewski p łaca 1.76, żadaja 1 .79; rubel 
papierowy mosk. p łacą , 
pruskie bilety kasowe pła- K69, żąd. 1.70; 
półim perjał moskiewski pł. 9*45, żąd. 9.54; 
srebro pł. U 2.75, żąd. 114.— z łr-

H . i n . r j ą l  w

dziełko pod napisem : Denkschn/t 
•te ungariech-galizieche Eisenbaltn, Z „rorr iłn 
k i Laboroz przez Łupków doliną Osławy do 
Przem yśla. lYasa w ytknięta poczyna - 
W egrzeeh pod Nagy Mihaly, idzie na Ur 
zO,‘ Homone, Jab lonya, Czebinye, Krasny- 
brod, MezS-Laborcz, Łupków, Turzańsfc, 
Mokre, Zagórz, L isko , Łazy, 0 1 sz : nicę,

Ropienkę, Zawadkę. Roztoki, Trzcianiec, 
W ojtkowę, Trójcę, R ybotyeze, Sierakowce, 
Grochówce do Przem yśla. Są także dwa 
wieksze odłam y p ro jek tow ane: od Mezó- 
Laborcz do Tam ow a, i ud Chyrowa do 
Chodorowa (stacji kolei łwowsko-czernio- 
w ieckiej). Długość linii głównej wynosi 29 
mil Memorjał wykazuje korzyści tej linii 
pod względem technicznym i hap^lowym.

El ' .  '-'X ie lo jf

C a ę ś ć  u r z ę d o w a .
Sad pow iat, w W ieliczce 

jzorwca b. m 
'56—104 w W ielipzcę^

L ic y ta c ja . j  b . m . realność pod
sprzedaje d. d . ^ z L ^  w w ie i iczc(!. ceną

W Stanisławow ie1

I.' 4a—103, i 
2819 złr. 70 cnt.

E d y k ła . Sąd ® ^ ' ne 0 wekslu ddto 
wzywa posiadacza ZSU° 6 1(W złr<t je .
Stanisławów 1. lutego 1 ° * " .  rzez j f en-
Jen  , r t  . J  a -
dla Payera. — Sąd ; ~0 0 po­
wiadamia Ludwika Straszcws |  rllbli. 
zwie Markusa Kalmana pto 300 , „0
Sad powiat, w Birczy wzywa ks. 
CŁojnackiefto, k tóry  się wraz z ro a z ^ .
wydalił do Moskwy, aby wrócił w P •- 
gu jednego roku. -  Sąd kraj. we Lwowie 
zawiadamia Juliana Dylewskiego o wy 
zaniu sumy 847 złr. ze stann biernego 
B łyszćzanka i Dupliska wraz z nadciez 
mi. _  Sąd k raj. we Lwowie zawiadaI“/  
Józefa W incentego Przysieckiego, Lnawiitę 
P rzysiecką i Franciszka Inesa o pozwie JO- 
zefa_ P m s " Jabłonow skiego, Stanisława nr. 
Dunin B orkow skiego i Seweryna hr. Bor- 
k owakiego względem zaintabulowania icn 
za w łaścicieli części dóbr Zagwoździa.

■1

W ie d e ń  31 . m a r c a

3% Metaliki na w a li austr. 
T ożyezka naród. . , ,
M etaliki na m. k. . . 
Obi. lud. niż. austr. , , 

.  „ w ęgierskie . .
„ „ chor. i sław . .

„ „ „ g a licy jsk ie .
„ „ bukowińskie ,
„ „ „ sied m io g r.,

P o ż y c z k i lo te ry jn e . 
Oblig. gal. pożyczki 'głodo- 

t]W e j z i;.-1866 * , . ,
Losy poż. z r. 1839 (całe) 

ś -18.54 « ł s | n 4, 
„ „ -„ 1860 ^ • r
* .f n y r ' ■ ; . .
„ „ - “rebrnej z. ć. 1864
” , " z  » ' iCW I8fif 
„ kredytowe ,o,_
„ ks. Esterhazego
„ ka. Salm '
,  hr. Palfy  ! . : 5 f
„ ks. K lary . , . ; ;
„ hr. S t. Genois . ,
„ ks. W indischgrStz . j
„ hr. W aldstein
„ Rudolfa . . . . . i

A kcje b an k ów  i przem .
Banku naród, austr. .

„ anglo-austr . '
Zakł. kred. dla h. -i przem! 
Kolei półn. Ferdynanda .

„ _ K arola Ludwika . . 
„ czerniowieckiej —, 

P p q r. kolei K ar. Lud. za 100
„ „ lw. czem . za 100

Płacą

53160 
63 *20 
56)60 
851 0 
71170 
70 25 
64(00 
64|00 
66 %

J55

99 00
171:50
74175
82:00
85120
70(00
76175

131 70 
131 00 
33 00 
25 75 
27 50 
24 25 
17 50 
21 00 
14 25

703
117
189
1730
204
177
91
74

Z?daj*
zł. c.
53 90
63 40
56 75
85 50
72 00
70 75
64 50
64 5
66 75

99
172 50
75 ‘>5
82 20
85 30
72 00
77 25

132 00
135 00
33 50
26 25
28 50
24 75
18 .c0
22 00
14 75

704 00
118 25
189 60
1735 o»
204 25
177 bo
91 50
75 00

.10 letn . 
[do los.

L isty  zastaw n e.
. Bapku n .afodow egol,
"1 w  monecie konw. 

w walacie austr.
Galic Zakł. kred. 4* „
Gal. bank hipoteczny 
A ustr. Zakładu k rea . ziem.

K arsa za g ra n icz n e .
(3-mięBięcznt.)

Napoleondory . .i . . •
Augsb. 100 złr. n r . . .
I  rankf. n. M. 100 - . . .
Hamb. 100 mark............... •
Londyn 10 fnŁ . - » • *
Paryż 100 frank.

1 "
*1

1 93 10 93 30
88 75 89 00
70 00 70 00
00 00 85 00

i 98 25 58 75

9 24 9 25
96 10 96 30
96 20 96 50
85 30 85 50

115 40 115 50
45 85 45 85

P a r j r i  31. m arra
Rftnta Sy^irwiw/* JT riY kll ff  V/

.f 69 42

T eleg ra fo w a n y  kars w ie d e ń sk i
& dnia 1. kw ietnia.

Oblig.dług.pań8t.5® i  na 100 zł. m. k. 
Pożycz, nar 1854 5“/ ,  za 100 zł. m. k 
Losy c roku 1860 < ( .
Akcje banku nar....................................'

„ '  Tow arzyst. kred. na 
Londyn 10 fnt., sterlingów  
D ukaty cesarskie sztuka ’
Srebro za 100 zł. w. a.

200 g ł. 
= 1 ■ .

!z Żółkwi Malinowski
M , z R adenki. Afysłowąki Józef , z DżwiniW'' 
cza. Szaw łew ski L ., « Rifkomysza. T oft*  

'now .ki Jul., z Oskrzeainieć. Z a h rz y c ttĄ d ./*  
i z Kasina y ^ ie lk ieg», Dworski AieRsp^ją^ 
Przem yśla. Łoczyńaki T ., z Milatyna. N i- 1 
korowicz Ed., z  Ulwówka. S tanek Jó z e f  'i  
W iszenai.

i i  m i a  A  w i o s n o
PocjągJ, k n ie i ż e la z n e j

K arolu L u d w ik  
Odchodzą ze L w o w a

3BV ' .
•i i »

8

* K r a  k

P rzy jech a li ao Lw«wa d. 81. jnarca. 
p*- r. Marburg z jRzeszowa. Man* 

kowski W., z Odesy. Petrow ićz Ks., z Wo- 
łos()cqwą. D r. R osenberg H., z Tarnowa. 
Hr. Karnioki ffl., * Rogóżna. K luczycki St.„

-S9Sl 
5- m. 19, n e  

o g. 5. m. 2 0 . Wł»
o w a o g. lo . m, 20,

t, " * o g. m. 40. e .
ychodzą do L w o w a o g. 8. a*. 40* i» J
"c w ro e , K
i do K r a ko w a o g. 2, m. 54i— Li ■ r_( ■ 1

. 4  g.
, , .

P o c ią g i na k o le i że lazn e)  
C eern low ieclriej:

Odchudzą ze L w-ow a « g. 19. rano.
' .S « » 10. wlecz®'.

6, .25 m. s t .  
g, t. 

q godz. 5- 4|Wł<i 
o godz- fi* wigoz*

G * o r o i o W i e c g . 8.. I ć
Z- 8

7 °  * ’a C z e r n i o w i e o  g.

Przychodzą lo  L w o w a



i GAZETA N A R Ó D 0W \ z dnia 2 . Kwietnia- 1868 .1

C. b a r o n o w a  d e U* w  D U K L I w  
G a lic ji.

L ist Je j b dni* lt>. styctm * otr*yma- 
)em, Db któ^-y z mej strony wj-ałałem już 
3  ,  oh pow yższym  i  reseui. * to  d . 26. i 23. 
Lty^zL.a i «ni* ]0. lutego. Na nie do - 
d n a  nicfli* zadnerjf odpow ieazi, ja k  .o lw ljn  
we ' n 5 * '3  W nunej yiaiiomo_,~ u  ar ędzi< 
pocztow ym  w Dukli, lis ty  już by ły  8f>- 
1 ąne. p'iiszam zatem u»juprzejm iej o 
w y,a»uii n e p o c z tą  o d w ro tn i pi d aare- 
sem: F. v. k .  jJtj* E ib in g , f ru sy . poi te  
.restan te . ,h  ^ l iLawdou e ig-mff v 1487 1 - 1

D o  w j d / i i  r z a w i t n i a  w i e ś  G r ą  
b o w l i a  G o r u a ,  półm ih od m iasta Brzozo­
wa, przy guśeitlcu murowanym , ma ca pu- 
ia  ornego wraz z ląkum i 3 j Ó morgów, sa­
du c ogrodem  5 m orgów, 2 karczmy, dom 
m ieszkam y, ja k o  też w szystkie budynki g o ­
spodarsk ie  obszerne w dobrym Btanie. — 
B liższa wiadomość u p, W is ło c k ie g o , notu- 
rjusza w D obron iu ) lb75 1—3
1 'inssiij t i u i ■ ' iii*

a w
Udaicla metr pri& tyczny, weaie zasad grnn- 
tjw ay eh , za wynagrodzeniem m ierne n. 
Bliżzz > wiadomość w A dm inistm oji rG*-®, 
ty  .w o d o w e j.*  167 1—3

L etcy] fortepianu

P od  K ołom yj, do wsi Turki po trzebny z#rąr
L e ś n ic z y  e g z a m in o w a n y  

a pensją łOu z ,r rocznie, or lyuarją  20 kor- 
cy zboża, 20 to .c y  >w « d l-  kun i siano, 
pom ieszkanie wygodno a zrfb idowun,anii 
gospodarskiem u i ogrodem  » “ '»ło ł  mor­
gów, p a s tw u k a  d la  4  s z t:.k  bydła, i z pma- 
kow egu ni* rocznie przpzło zOO złr. docho­
du. T ylko frankow ane listy  przyjmuje
16.4 1—3 D ro h cjo m b

P os ULu,e s ię  kupno fo lw a rk a  w p o ­
b l iż a  1 wowa przy trakcie  głównym 

lab w pobliżu  1 tórejkolw iek stkuji ko lejo ­
w ej. P o lw ark  pow .nien mieć zabudow an.a 
g u sp o d a rsk u  w dobrym stanie, jakotuż 
dom m ieszkalny porządny i objętości o k o ­
li, 60 morgu*, iftJ IS iW .tf ‘

F> d-iza w iadoinuić w  A dm inistra­
c ji .G aze ty  N arodow ej.-

¥ 1  J  I  ■Handel korzenny
J. F. Kleina Wwy

'J 'iji , jtK> ♦ I i f “y • ^
pud • N iebieską G w ia zd ą *
r  fi ■“ S- “ r  . a.d  S(we Lwowie, ŝ;m0{f

poleca Szanowne, Publiczności wszeU 
k ie  iw ieżo  o trzym ane owoce polu 
dniow e po n a ju iu .a r k o w a ń s a y c h  
c e n a c h  w z n a n y m  dobrym  g a tu n k u ,
j a k  m igdały słodkie i gó rsk ie , ro- 
dzon&i bez pestek, s s łta k jk .e , w ie l­
k ie  i czarne, ligi pudełkow e i w ień ­
cow e, ayk a ty  francuz kie, oraz wszel­
k ie korzenie, p o w i d ł a  bardzo do­
bre, i c o d i i e ń  otrzym yw ane & w . e ż e  
n iezaw odne drożdże prasow ane.

R ó w n ie ż  p o le e a  te n  h a n d e l :
W in a  w ę g ie rs k ie ,  neg W ąji& ie  i m ne, 
b ia łe  i czerw one p o 4 5 ,5 0 , 6 0 ,70, 80 ct. 
W ina auśtr ack ie , b ia łe  i czerw one 

po 45. 5O, 50, 70, 80 ct.
W ina z B. rde. u i  i rozLe Szam pany. 
R ikw ury różne i Rozohśy, po 45. 66, 

7 6  i 8 0  c t.v ulfibtTRjł IL676 T-M?

K o ś c i  n a w o z o w e ;
p rrune mielon i preparow ane, cetnar 
s a g i  w ied. pc 4  tl i. 60 '•nc. w. sprze­
daje  Zarząd m bryki w K i u k ie n ic a c h , osta­
tn ia  puć it: M o śc isk a . T 1581 3-3

— ------

Ofertą szczęście przynosząca.
Gra w 'o s y  i i s t r ja c k i e  duzwuloną 

j l s f  przez c, k . rz ą d  r a s t r j a c k i .
,B ło g o s ła w ie ń s tw o  b o s k ie  u fJo lina

# j<k.’9 losowanie kapitanów,
p r z i s z f j  9  m ilio n  iw .

Początek ciągnienia ua d. ab k w ie tn ia . 
T ylk o  4  z ir . a ( r  2  z łr . w  a .
kosztuje jeden przez p a ń s tw o  g w a ra u -  
lo w an y  rzeczyw isty  p a ń s tw o w y  lo s  
o ry g in a ln y  z p r >mesów zakaza 
nyoLy o d eu m e  rozsyłany, a  rozsyła się 
laku we t>o przewianiu u i 1 ż y to ś c l f r a n -  
ko okolice u ty«> d leg le jsze  
- - C ią g a .o u r  b ę d ą  iy lk o  w y g ra n e .

G łó w n e  w y g ra n e  wynoszs, 
2J5.,iOO. 125 O O U . 1 0 0 .0 0 0  , 5 0 .0 0 0
3 0 . 0 0 0 ,  2 0 . 0 0 0 ,  3  pu td .O O O , 
i  po 1 2 .0 0 0 ,  2  po 1 0 . 0 0 0 ,  2 po 
tł.O U O , 3 po 6 .0 0 0 ,.?  po 5 .0 0  0  1 ).u
4..100, 10 po J.O O O . 79 po 2 . 0 0 0 ,  
.fi P“ - • 4 p0 1 2 o O , 1 ó po 1 000
105 no 500  6 po 300 , L ii po 20o 
7906 p-, l o ,f i f l  L677 1 -5

P ie n ią d z e  w y g ra n e  t u rz ę d o w e  
•■ siy e iąg m eń  roz,y ł»m  po 'o s trz y - , 
4ni£pUj b a n k tu a lu ie  i s e k r e tu i r .

l ',te rDocJtom moim w  sa m e j A u s tr ji 
wypłaciłem n a jw y ż s z e  g łó w n e  w y  
g r jn e  i*  3 0 1 u l )  2 2 5 .0 0 0  —
ib J i O t  -  1 5 2 .5 0 0  -  1 5 0 .0 0 0  -  
1 3 0 .0  >0 -  1 2 5 .0 0 0  -  1 0 3 .0 4  Q - - 
IOO O OO  a w uajnonB zych czasach na  
dniu I I .  w rz e ś n ia  z n o w u  w je lk i  lo s  
na 5ft 0 0 0  talarów .

Luz Samb. Cohn. in Hamburg,
B ank n. WechsolgeschiLft.

Karolina Geistler
handel nasion i kwatow,

pod „W iosną44 tfe Lw ow ie,
zaw iadam ia, że w yszedł z druku b r c s . a -  
o r n y  K a ta lo g  wraz z treściw ym  opisem 

k o d o w a n ia  w a rz y w , a r .a  f r a n k o w a n e  
żądanie, t a k  S a m o ,  b e z p ł a t n i e  na- 
t/ ; 'h m ia s t  &o w yseła. *• 1449 4—9

SZRRYGOWANIEi
i  Z  R O  Ś L I N I  M A T I R O l

Dp- GRIM AULT etG '5 ap tekarzvw  PARYŻU

O s t r z e ż e n i e ,

Przygotow ane z  linci drzew a, rosnące­
go w Peru. leczy szybko i niechybnie rz e -  
.z ą c z k i  n a ju p o rc z y w s z e  i z a s ta rz a łe . 
A pteką GrimŁUlt et Cie. dla lekarzy , k tó­
rzy mają zwyczaj t r p is j  w*ć bal.am  kupaj 
wy, za pomocą U le is tośc i, przygotow uje 
p igu łk i z es encji M a t  i k o  i baliam u k o - 
pajw y P I ; i ,k ! % nietylko żD zawsze sku- 
tkn ją  w najkrótszym  czasie, ale nawet nie 
m ają ty ie  nieprzyjemnej^ woni balscm u ho- 
P»jwy. . e f s l * w « 4 r v  «wn'1616 8—14 

Kazd fla tom k opatrzony ,es- podpi-, 
sem : .G r im a u lt  e t  C ie .“

Dostać możn we Lwowie w aptekaeh 
Pl1* Z y g m u n ta  H a c k e ra , H erliue i a i P io  
t r a  BI to lu s c h a ; w itrako^  ie w aptece p. 
Brunom Miczyńtkiego i  Redvka; w >ir»dach 
w aptece p. Framosa: w Boznaniu w ap t. 
p. Ei-n. ra i dra. Mankewicza; we W iedniu W 
sklag/.ie uaate.jałów aptecznych pp. Raaheyo 
i Ródera.
llddOM i

I o t n i o / u  z 1'yżs/ym  egzaminem znaj- 
. a o l l l l / i j '  dzi.> m <jsce. — L isty  fran- 

so  ao Państw a n W 'e lk ic h  O c z a c h , po- 
czta K rn k o w le c  i 592 2—2

A m e ry k a ń s k ie

11 ̂  -an. JE Jl
'LESINGTONA

Inrporto ia anc p rz e z  dom
‘IroguEfryj A n j f -  H e r m .  B o l d k  

w  Genewie (b zw ajca rja ).
IŁażdn p r a w d z i w e  pudełao upatrzone 

je s t ow iiirią  stam pilą  powyższei firmy.

P i f f u f k i  t e  l e c z ą
wszelkie D A . ,2

l a k ^ i e n ^  kr^ i,
h e  .o io id v  d u szn o ść , c ie rp  en ia  w ą- 
tr o b ia n e  ż ó łc io w e  i ż o łą d k  »w c wazel- 
k ie B'o rodzaju (naw et bardzo za s ta 'za le j,

pozostałości
po chorobach utajonych itp.
PudełeezKo praw dziw ych p izn łek  kosztu je  

3 franki (czyli I ' / ,  złr. w. a.) 
G łó w n y  s k - *d dla W in d u ia  u pana 

h a . o u  S  > itzm lille ra , apteka ,zum  rothen 
Krebs- &m Hohee M arkt. >, i-̂ j o'
' ~ tudzież
we L w o w ie  w sp t. Z lG M . R L K E H A

_  pud Sreorn. orłem
w K ra k o w ie  „ W  H e d y k a . 
w P e s z c ie  „ T, Furmayyi p. P  M srją.
w P re rzb u łK U  p J] Vavrecska p. św. S te f. 
w B.‘rn .e  (Sziązkj Irancisika Edera. 
w T e n ie s z w a rz “ J . E , Pech m, 
w Ag im  'Z a g rz e b iu )  w aptece i drog, 

7ygm. Mitlbncha, 
w G ra c a  w ap t. V Grablowitza mz. Moi ren .“ 
r  P  ezn ic , B o z c n ^ D o iis ta n z , & o lo th u ro ,

L a u sa u n e .

1 3 5 . 0 0 0
lu id e n ó w  w  s r e b rz e  czj li 9 0 . 0 0 0  

ta la ró w , czyni główna wygrana
h a in b n r g s fc o -p a t ig tw o w e j  

L O r ^ H J l .
1. c ią g n ie n ie  n a s tą p i dni u  10. 

k w ie tn ia  1868. 1632 a —8
L osy udziałowe (nie prom esy), & to: 

'/, losu 1 złr., ’/ ,  losu 2 zlr.. */, losu 
4 złr. w. a. są rjed a je  g łó w n a  k o n ces . 
p a ń s tw o w a  ló te r j a  za przesłaniem go­
tów ki. — K zsełka urzędowych konsy- 

nacyj ciągnienia, jako ież  w yplata wy- 
irranych, załatw ia sic zaraz po ciągnieniu.
F r a n z  H e r m -  A b b e s ,

B n n k g e s c h a f t i u » ^ m e m ^

O balsamie rapturowym.
P o ś w i a d o z e u t e  l e k a r s k i e .

Upras^ąm W go. Pana o przysłnnie mii po­
w tórn ie  7 słoików  pańrkiego przedniego 
balBamu na rupturę dla ldoich pacjentów, i  
tc z gatunku tekkiergt 2 iłoiki, balsamu 
zaś Błluiejszega ó s ło ik ó " .  /^purrzebow ane 
zUż dozy skut ku wały n idspodziewani.", pan 
jaś podałeś DroJek  cierpiącej l udzkoi d ,  

tory nietylko unezsaJnió w srelkie teorje , 
ale ża który każdy cierpiący narupturę obo- 
w.ązany je s t Panu wdzięczność, nie dającą 
sie i ł owy wypowiedzieć,

S t u J n  tz  P ieg i n o rf, cbw od Haynau, 
Szlązk pruski. Dnia 31. lipca f.8 >7.
1669 2 —4 D r- K ra u d t.

Balsam rzeczony jprow ndzać -nożn tak
w p ro s t o d  w y a a  in zcy  G o ttł ie b a  S tu r-  
z e o e g g e ra  w  H c r is a u , kao to t A ppenzell 
(w Szw ajcarji), jako  tez przez op. Z y g ­
m u n ta  A u k e ra  ap tekarza we r ,w o w ie  i 
W ik to ra  H edyka, aptekarza w K ra k o w ie .

K osztuje sło ik  3 z ł.. 20 ent p rzesła­
wszy gotójiyką. W y lec ze n ie  bez zapale  
n ia  w iiajczęstszj en w ypaukach powne- 
Op.sąnie ja 1- ‘się używa, oprócz wizin in­
nych p świadczeń,  udziela sit b e z p ła tn ie .

1667 2 - 3  0 . . i i f  sk ła d  h .indnżnw  ro p tu ro w y c li.

sid r.iil
w y d a je

C .  k -  t t p r z  ^ a i .  a k c y j n y
uiiiOJt J p s tą io i  » n * b / ------ ---------

t

I I

ja się d z ie rż a w y  m ająiku  o 
d w ó c h  in b  w ię t e j  fo lw a rk a c h  w do-

jr e j  gleb k i  łabam i, w bl<Baości haudło 
weg i m iasta, o ile możności z gorzelnią.

Offerty z szczepólo^ym  opisem  tnan tk t 
pod adresem J .  K w Tyczynie- 1599 2 —3
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L w ó w  d n ia  2 3 .  p a z d z i e r n i k a ą q * 8  Ł t i ^ r  i,

D y r e K c j a ^ir.ii

iz O’ijload&og i s .jwssisŁi 1 
-u l t p s ł i  . l i t  ó W*[:Xf*oO mahA
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Aiepriescigiklone 
co do rzetelności, fustn  j 

taniości.
C E N N IK  najpierwszej i  najwiokścti 

W A - j B ł l Y l Ł l

biel izny płóciennej
B R A C I B 5GK

w  W ied n ia , OperngauMe, 2 .

K o s z u l e  m ę z k i e ,
non szego kroju, z c/enkiego rum burf 
sk ifgo  płótna pQ t  złr., 2 złr. 25 et, 
2.5oV 3.25, do 3 .5 (.
z najcieńszego rum burgskiego batystu 
po złr. 3.75, 4, 4.50, 5, 5.50, 6 do 7.
z najcieńszego angielskiego perkalu  po 
złr. 1 8 , 2 ,  2.25. 2 50, 2 75 a  . z łr . '3 .
kolorowe w najlepszym  gatunku po złr. 
2.5 , 2,75 do złr. 3.

K a le so n y  m ę z k ie  z płoci— rum burg- 
akiego po złr. l.gji, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do 
złr. 2.75.

K o s z u l e  d a m s k i e ,  rzumpbu£-
iki 3go. gusiow uego k n ju ,  po złr, 2.25, 

2.50, 3, 3.50 do złr. 4.
z rum burgskiego "a ty s 'n , p ięknie hafto­
wane, po złr. 4.50, 5, 5.5G, fi', do 6.50.

K aft( .n ik i n o c n e  z najcieńszego per- 
i s iu ,  podług nujnonszycL krojów p »ryi 
kich po zli.2 .25, 2.53, 2.75, §t, 3f5Q, 4 , 
do złr. 4.50.

ML jtki damskie, gładkie pv J t
1.50, 1.76, do złr. 2, pięknie haftow ane 
po złr. 2-25, k.60, 2.75 do złr. 3.

S u r d u c i t  i d a m s k ie  z  najeieńszi go 
perkalu g ładkie po złr,. 4  4.50, 5 ao
iłr, 5.50’ .........

S a rd u c ik i  d a m s k ie  z gnw rotrao? 
mi w yło^-m i du złr 6, 6.^0,- do złr. ,7 

M u rd ac ik i h a f to w a n e  pu zL 7, 
7.5 , 8. S.óo do złr.. 9. _

C ie n k ie  lam b u rg a ik io  w ^ b y  hO
łokci po złr. 20, 23. 2t>, do z łi. 28

B e lg ijsk ie  w e b y  b a ty s to w e  jO ło ­
kci po ;łr . 22, 25, 30, 36.38, do złr. 40.

K onstaneejsai' weby -tOłokciowe sat. 
po złr. 12 5 J, 13.60. 14.50, do złr. 16.

g z lą z k ie  p to tn o  d o m o w e  cątuka 
JoIo k . po HTf 7.53, d.óO, k, 9.50 
do złr. 10.

N ajcieńaze c iia stk i 4o  n osa  łn ia i e
■,i tuzina po złr. i.4 0 ,.1 8 0 , .2, 2.50 3,
3,50, do złr. ł.

F ra n c a c k ie  c h a s tk i  v a ty  i t owo  no 
n o sa  '/ ,  tuzm a do złr, 2,50, 3, 3dW, A 
4.50 do złr. 5. r  1651 8—F

Z VMOWIE!łl . z PROWINCYJ z z»ręczt_ »iuuajpiiuttuaLniejsiej usiugi po przestaniu gotówii lub za pobrau em poczto wam wykonują 8iQ najrze­telniej.
KOSZCJLE Qieprzylegaj4C0 jak najlepiej, m*r

gą Jjyć odesfane uapowrot. O podauie objętości 
szyi uprasza się.  ̂ -

,‘J? p
W pow iecie  Zbaraskim we wsi Ni wi- 

ki skradziono z 4. na 5. m arca 1868. ze 
a tajni dw orskiej Darę koni 14. miary, j a k i  
to : n a d e rm a sk -w io n e g > og ie ika  j t s 1 ognia 
Jegu , be2 udmiaŁy, Sletniego; i k la c t i>u- 
laną lfiie tn ią , tudzież siodłu  angielsk ie , 
BiUiiBztuk, tr ,:r t ie , dw ie uzdenzai rzem ieuue, 
czaprak cz«rno-bara*ikowy t dw a (Uwonfci 
■ rzem ieniam i. Zarazem oprow adził zło- 
ozynca ze  sobą ze jiw oru i u a rn o s rnkatego  
kuodyaa i biaław ego chafta.

O kradzież tę  je s t poszlikow any H ipo ­
lit Tom aszew ski; p rzeszło  25 lat mający 
krępy * r dniego w srusta, jasnobiondyu,, 
■zerwoi y na tw arzy , mało oo i  to  żle ty l­

ko p'g*e umiejący. T “  )S*I  A
l e n t e  nesi św iesę i burkę ■ kapi urem 

z jednakow ego sukna czarnego i  z jednaką 
czerw oną podszew ką tak ienną, o taz  siw ą 
baran ią  zapk j.

p rzed tem  zostaw ał jako dozorea »ko- 
n o m ^ z n j w służLie w powyższej w śi No 
Wiki. zkąd  p  i lanej u rwego służbo da­
li y znacznej k<-adz eży dokonanej, z 1. 
na 2. styczn ia  b r. zbiegł.

P raeo trzegając  szanowną publiczność 
przed m ebezpicczny3 tym  człow iekiem  u- 
prasza się  w raz ie  onego i pojaw ienia się 
gdziekolw iek, donieść o nli c . k . sądowi 
pow iatow em n w Zbarażu, w k tó ry n  odno­
śne śledztw o już się toczy. 1557 3—3

Kurki przeciw Astmie
a p t e k a r z a  L e r u s s e n r ,

J® *§ rychło i niezawodnie najuporczyw sze 
— D ostać można w f - r y ż i  u w/ l * 

przy ulicy de la  tfonLaie 19, w W ar- 
•  " > 0  w rułedach aiaterjałów  apteoznych 

)'P*pów Galie i M rozow skiego, we Lwo- 
w ie w ytącj^ię w aptece r Wgo,  P i o t n  Ml- 

r  16o6 64 - ?k o lasch a .

P A iJT tL L tS  e r P O U D R E ^

D l T D * B E L L O G
Bapon pmwierdzoT, [ t ł t ł  Atademtf g c.

Sotldek I o wia nraei nłyd, w& aDktor  , 
Bthoc *apoH»giy w pr*ic^ D  dn‘ u n*ido- 
iBgflwssy: > cierpieniom, kw kk to0 p„ t(U, f 
w em sk a  I w ps: -f-k*eb If c*T *a w»tqi m , 
eałapom “ W * szczególniej meo»nlon, - ,t
aTwulfdu n i »we wissnosę in^rDeyji t jal 

'  ansjeki leciał*Jszyebórudków nerholeryną. 
8 K t- A D
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Przedm ioty rozpraw  będą następujące i
1) Spraw ozdan ie  roczne z \  r. 1867.
2) Spraw ozdanie R ady nadzorczej z rew izji rachunków  budow y i ruchu z r. 1867.
3j Przedłożenie koncesji nu przestrzeń z I h,erniowieo do Suczaw y i sp ra w o z d a n i z postęp i bud >wy.
4) Spraw ozdanie z czynionych usiłow ań w zględem  przydłuźenia kolei z Suczaw y do J a s  i do G ałaczr.
5) O zaaozenie dyw idendy [według §. 46 statu tów .

■ 6) Wybór R&dy nadzorczej na r, iS b ^ o im b sia
Ci panow ie A kojonarjusz';, którzy chcą być obecni na w alnem  zgrom adzeniu, lub toż -korzystać z jiraw a.g łe30w an ia  w m iarę /

22, 23 i 25 statutów , m ają  sw oje akcje P!<10 n i------    . .  ,  . ,  i . __  Ąnajdalej do 2 0  Kwietnia E> r. 7
we L W O W IE  w F i l i i  B a n k a  a n g ie ls k q - a u s t r jn p k ie g o  lub w t a n k u  h ip o te c z n y 11* f a l i s y j s k i i r i :  ^
w W IE D N IU  w B a n k u  a n g ie lg k o a a u s t i ja c k im , /

f U»PP ,F * i  K1i r eh*“ « y e ra  i .  S y n a , Ć
w LO N D Y N IE w B efik u  A n g lc  itu s lr ja i.,

zlożye za pom ocą w dwójnasób w ygotow anych konsygnacyj (do których blankiety  yydawane
ra9r-o ■i«m : - -9 9
bezpłatnie w wymienionych Kasach iV '   itsuui : .t . 4 .  ' ,tt* lo/biłOJHA jencjach), a  o trzym ają razem  z pokw itow aniem  także  kartę  legitym acyjną ńa zgrom adzenie.

W razie  zastępstw a m uszą być pełnom ocnictw a, w ydrukow ane ną odwrojnej strom a karty  legitym acyjnej, przez locodawcę
_w!ast aręcznie podpisane.

W  W iidn iu  dniu 26. n a ro a  1868.
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